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„Nawa Reforma* wychodzi codzienine, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 
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uddziełny nunier (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 


We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kijińskiego 2 i Piechna, ul. Karela Lu- 
dwika 8, do nabycia pe 12 h. Frenumoeratę przyjmuje sie tylko na cały miesiąc. 
tawty s pieniędzmi i przokazy pienżęzne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
uadsyłać franco do Administracyi „N. Reformy“ w Krakowie. — Listów nietrankowanych 


nie przyjmuje się 
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Mąż „silnej ręki". 


Jeszcze w niedzielę wieczorem panowała po- 


b., z przesyłką pocztową 12 b. — 


nie na nią zapewne „ojciec chrzestny* pro- 
gramu, hr. Albert Apponyi, wraz ze swoją 
grupą „narodową“. Między nim a hr. Stefa- 


dobno nawet w „Burgu“ zupełna niepewność, |nem Tiszą inne zresztą jeszcze istnieją anta- 


jaką decyzyę poweźmie cesarz w sprawie prze- 
silenia węgierskiego. Wiedziano tylko, że misya 
Lukacsa spełzła na niczem. 

W toku narad cesarz miał oświadczyć: „Do: 
trzymywałem zawsze przysięgi i zawsze jej do- 
chowam, ale nigdy nie dopuszczę, aby fał- 
szywie tłomaczono ustawy“. — Wezo 
raj rano rozeszła się wiadomość, że cesarz 
powołał do ntworzenia nowego gubineiu teg» 
z pośród polityków węgierskich, który co się 
tyczy interpretacyi ustawy ugodowej z r. 1867 
i praw korony najbezwzgiędniej podziela jego 
zapatrywania. hr. Stefana Tiszę. 

Obiegały wprawdzie pogłoski, że i ten naj- 
wierniejszy z wiernych uległ w ostatnich dniach 
ogólnemu prądowi i jako członek komisyi pro- 
gramowej stronnictwa liberalnego głosował ró- 
wnież za nowym programem wojskowym, który, 
jak wiadomo, nie zgadza się z poglądami ce- 
sarza Dziś atoli donoszą, że pogłoski te były 
mylne, że hr. Tisza przyjął jedynie do wiado- 
mości uchwalony program i to nawet z wyra- 
źnem zastrzeżeniem swego stanowiska. Mógł 
więc teraz śmiało podjąć się powierzonej sobie 
misyi. 

Po raz drugi już otrzymuje ten dowód zau- 
famia korony. Po raz pierwszy powołano go do 
utworzenia gabinetu zaraz po upadkn dra Szel- 
la, Wówczas uważano go powszechnie za męża 
„Siinej ręki”, który stanowczością i siłą ma 
dokazać tego. czego bierny opór Szella osią- 
gmąć nie zdołał, poskromić rozzuchwaloną opo- 
zycyę. Ale już wówczas okazało się, że polityka 
„silnej ręki* nie ma na Węgrzech widoków 
powodzenia. Upatrzony prezydent gabinetu na- 
potkał nawet w stronnictwie rządowem na taki 
brak zaufania, że uważał za stosowne złożyć 
misye swą napowrót w ręce cesarza. 

Od tej chwili stosunki znacznie się jeszcze 
zaostrzyły. Dziś nietylko opozycya, ale i więk- 
szość stronnictwa rządowego zająła stanowisko 
przeciwne pogłądom korony. Dziś mniej jest 
jeszcze miejsce na politykę silnej ręki, niż 
było wówczas. Hr. Tisza wrócił też z Wiednia 
do Budapesztn nie jako pogromca, lecz jako 
ayplomata, a pierwszym jego krokiem będzie 
nawiązanie nkładów z komisyą programową w 
“eelo emodyfikowaria tych punktów programu, 
które w tzczigóluej stoją sprzeczności ze sta- 
nowiskiem cesarza. Hr. Tisza spieszy się z prze- 
prowadzeniem tych układów, aby uzyskać zmia- 
nę programu, zanim jeszcze na najbliższem po- 
siedzeniu klubu lberaluego uzyska sankcyę 
cźłego stronuictwa. O co chodzi, jakie po- 
stulaty programu wchodzą tu w grę, o tem mic 
zgoła nie wiadomo, gdyż członkowie komisyi 
zachowują ścisłą tajemnicę, 

Najważniejsza teraz kwestya, czy usiłowa- 
nia Tiszy w tym kierunku osiągną cel pożą: 
dany? Zachodzi obawa, źe stronnictwo rządo- 
we przy tej sposobności rozbić się może. Jeśli 


gonizmy tak zasadnicze, że wydsje się rzeczą 
niemożliwą. iżby obsenie mogli iść ręka w re- 
kę. Swoją drogą odzywają się w kołach libe- 
ralnych głosy, które odiączenie się grupy Ap- 
ponyego od stronnictwa liberalnego uważają 
nawet za wprost pożądane. Stronnictwo libe- 
raine i po tej secesyi miałoby większość w 
Sejmie, a na zewnątrz stałoby się znów tak 
jednolite, jakiem było dawniej. Jednakże głosy 
to niezbyt liczne. 

Ale nawet w razie, gdyby hr. Tiszy powio- 
dło się nakłonić komisyę programową do zmo- 
dyfikowania programu, gdyby mu się powiodło 
skonsolióswać znów stronnictwo liberalne na 
podstawie programu, zgodnego ze stanowiskiem 
korony, to byłaby to dopiero połowa trudu, 
jaką wziął na swe barki. Pozostaje przecież 
jeszcze opozycya, która po tylu tryumfach, 
jakie Święciła w ostarnim czasie, nie złoży 
tak łatwo broni. Wśród wybitnych polityków 
węgierskich niema zapewne męża, który był 
równie źle widziany przez skrajną opozycję, 
jak właśnie hr. Stefan Tisza, i to nietylko 
przez strounictwo niezawisłości, ale także 
przez katolicką partyę ludową. Pier- 
wsze zraża jego prawno-państwowe stanowi- 
sko, jego bezwzględność w zwalczaniu zdań 
przeciwnych, a także jego skrajno-reakcyjne 
stanowisko w kwestyach socyalno-politycznych; 
drugie — partya katolicko -iudowa, widzi w 
nim przedewszystkiem kalwina i to kalwi- 
na zaciętego, który podobnie, jak jego ojciec, 
usiłuje żywiołom kalwińskim zapewnić wpływ 
decydujący na sprawy państwa. 

Pe tej stronie też wiadomość o powołaniu 
hr. Tiszy na prezydenta gabiuetu wywołała już 
ogromne wzburzenie. 

„Magyar Orszag“ zapowiada przeciwko nie- 
mu walkę na noże, a jeden z członków stron- 
nictwa niezawisłości wyraził się do korespon- 
denta „Wiener Allgemeine Zeitung“: „Jeste- 
śmy przygotowani na najcięższą walkę, ale 
się jej nie obawiamy. Straszono nas także „że- 
laznym mężem“ hr. Khaenem. A cóż się stało? 
Żelazny ten rzekomo mąż wije się dziś w pro- 
chu po sromotnym upadku, I hr. Tiszę tensam 
los spotka, jeśli siłą zechce nas zwalczać. — 
I rozwiązanie parlamentu nie ocali go od u- 
padku. Gayby po usunięciu prezydenta Izby 
br. Apponyego zapragnął nas pokonać obo- 
strzynym regulaminem, Izba poselska bądzie 
widownią scen, wobec których dawniejsze zaj- 
ścia były tylko igraszką”. 

Hr. Tisza liczy się teź dzisiaj z tem wro- 
giem usposobieniem opozycyi i stara się ją 
przejednać pokojowemi zapewnieniami. — 
W znanem już z wczorajszych depesz oświad- 
ezeniu wyraża nadzieję, że zmodyfikowany pro- 
gram zdoła zadowolnić kraj, a nawet. stromni 
ctwa przeciwne — dalej zaznacza, że zamierza 
dążyć do przywrócsnia normalnych stosunków 


staroliberalna większość stronnictwa zgodzi|na razie tylko pokojowemi środkami. Na- 
się na modyfikacyę programu, to nie przysta-|wet zaś w razie, gdyby opozycya narzuciła 
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List lwowski. 


„Dnżo słońca, upajająca woń kwiatów i chłód 
zieleni dla znużonej skroni może dać sposób 
ułożenia sobie życia tak. uby było sztuką”. 

Przedemną mała, o wąskich, zadrakowanych 
kartach, książeczka. Autor: Wiliam Moris, Ty- 
tuł: „La bsaud'e de la vie“. 

Czytam dalej: 

„Życie, o ile wniesiemy weń promień piękna, 
daje nam moc odczuwania szlachetnych linij 
we wszystkiem. co nas otacza — co więcej, 
pobudza mas do dyletantyzma twórczego w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu, a sztuce, jeśli 
nie skończonych twórców. to stwarza publicz: 
ność, która ją najlepiej odcznć potrafi“... 

Ktoś rzucił myśl urządzenia pierwszej, pol- 
skiej wystawy prac malarskich — prac wła- 
śnie takich. które wyszły z pod pędzla dyie- 
tantów. Myśl rychło dojrzała w czyna-lawów 
ujrzy niebawem galeryę malarzy amatorów. 

Pomysł wprawdzie nie nowy. Francya otwie- 
ra takie wystawy aż nazbyt często; w każdym 
niemal pałacn sztuki mieszczą się oddzielne 
gabinety, poświęcona „artystycznemu* (o takim 
tylko mowa) dyletanvyzmowi. Myś! taka je- 
dnak. stając się rzeczywistością u nas, to zna- 
czny krok naprzód, najlepszy niemniej objaw 
kultaralności artystycznej społeczeństwa, uczu- 
wającego potrzeby tworzenia (mam na myśli 
choćty tylko umiejętne kopiowanie), a w ka 
Żdym razie zakres jego twórczości musi być 
nie mały, jeśii śmie pokusić się o poklask wi- 
dzów, poddając się pud ostrze krytyki, zasto- 
sowywanej do dzieł artystów. 

Choćbyśmy już zrezygnowali że „słoneczno- 
kci*, juką obiecuje nam Moris, poparcie arty- 
stycznego dyletantyzmu przez urządzanie po- 
dobnych wystaw, musi wyrobić z czasem nie 
mało “maku i zapoznania się z owemi „liniami 
szlachetnewi* w sztuce, co chyba byłoby nic- 
małą korzyścią dle naszej publiczności, dość — 
jak dotychczas... bezstylowej. >. 

„Jak się zapatrują na nas Anglicy?“ — otu 
pytanie, obrane onegdaj za przedmiot poga- 


danki w „Związku nankowo-literackim*. Za- 
gail ją p. A. Naganowski, kreśląc pokrótce 
ewolucyę tych zapatrywań w ciągu ostatnich 
lat siedmdziesięcin. Przed r. 1831 — mówił 
prelegent — panowała w Anglii pod tym wzgię- 
dem zupełna głusza. Nie zajmowano się nami, 
gdyż nie znano nas zupełnie. Biernacki, se- 
kretarz A. Czartoryskiego, zaznajomiwszy się 
z pierwszymi przedstawicielami wyższych sfer 
w Anglii, pierwszy za ich pośrednictwem in- 
formował Anglię o politycznych stosunkach i 
stanowisku Polski. Po upadku powstania li- 
stopadowego Czartoryski zajmował się poli- 
tyką, Niemcewicz zaś poznawał Anglików z 
umysłowem życiem w Polsce. Założono „To 
warzystwo literackie przyjaciół Polski“, ma- 
jąca nawet znaczną doniosłość polityczną, — 
Stamtąd to szły głosy, które zaważyły ua szali, 
gdy w parlamencie angielskin uchwalono o- 
gromne sumy dla wychodźców polskich, a lord- 
major wydawał na rzecz żołnierzy polskich 
bale, na których bywał dwór, me mało tem 
gorsząc ambasadę rosyjską w Londynie. Ró- 
wnocześnie przez Polaków i przyjaciól-Angli- 
ków podawał Anglii literaturę polszą i jej 
najświeższe dzieł». Polską beletrystykę czy- 
tały najchętniej Angielki, podziwiając i wie! 
biąc bohaterów z pola walki. Pu upadku je 
dnak powstania styczniowego „Towarzystwo“ 
rozwiązało się, a z ukańczeniem wojny au- 
stryacko-pruskiej i prasko-francuskiej stosunki 
między Polską i Augliz wygasły prawie do- 
szczętnie. Dopiero stanowisko prasy niemie- 
ckiej wobec wojny boerskiej wywołało w pra- 
sie angielskiej rozpamiętywanie wypadków 
wrześnieńskich i niekłamaną sympatyę wzglę- 
dem Polaków, dając jej wyraz realny w za- 
łożenia nowego „Towarzystwa filopolskiego*. 

Po odczycie, przeplatanym wspomnieniami 
prelegenta, biorącego osobisty udział w tych 
sprawach, wywiązała się żywa dyskusya na 
temat środków nawiązania, a właściwie pod- 
niesienia węzłów angielsko-polskich, będąc je- 
dnak zbyt powierzchowną | ogóluikową, prócz 
stwierdzeniń, że „Związek“ powinienby się za- 
jąć tą misyą, nie doszła do żadnej pozytywnej 
konklnzyi. 


Kraków, Sroda i 


REF 


NOWA 


P d 
| 
j 

F 
et 
l 

| 4 
B i 


mau walkę, będzie walczył tylko sposobem, zgo- 
dnym z duchem parlamentaryzmu. — Pytanie 
tylko, czy te zapewnienia znajdą wiarę po 
dragiej stronie. 

Natomiast — jak wnosić można z głosów 
prasy — utworzenie nowego gabinetu nie na- 
potka na trudności. Siychać, że Tisza obejmie 
tekę spraw wewnętrznych, że dr Lukacs 
i generał Koloszwary przejdą do jego ga- 
binetu, że tekę handlu przyjmie Hierony- 
mi. Jako innych czionków gabinetu wymie- 
niają Berzewiczego ibr. Aeżieńskiego. 

Korona przez powołanie hr. Tiszy zyskała 
na razie tylko to, że nie potrzebuje już bez- 
pośrednio układać się z reprezentacyą naroda, 
że ma odpowiedzialnego zastępcę. Poza tem 
wszystko jeszcze pozostało, jak było, wiel- 
kim znakiem zapytania. 


Odpowiedź na ruską interpelację. 


Nie ma dość poważnej sprawy, któraby nie miała 
stron komicznych. 
gwałtów młodzieży polskiej we Lwowie. 

Posłowie sejmowi ruscy wnieśli, jak wiadomo, do 
rządu interpelacyę z żądaniem wyjaśnień co do 
roli, jaką odegrała władza bezpieczeństwa publi- 
cznego wobec zachowania się młodzieży polskiej 
w uniwersytecie w dzień po brutalnom zuieważeniu 
ks. rektora Fijałka, i wobec rzekomych wybryków 
młodzieży politechnicznej w dniu 17 bm. Na infer- 
pelacyę tę odpowiedział na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu sBejmowem radca dworu hr. Łoś 
w długim i szczegółowym wywodzie, obfitującym 
w komiczne wprost epizody, jakkolwiek ntrzyma- 
nym w tonie poważnym, 

Przedstawiciel namiestnictwa zapewniał przede- 
wBzystkiem, że senat uniwersytetu nietylko nie po- 
chwala? postąpienia studentów polskich, którzy nie 
wpuścili w mury uniwersytotu młodzieży ruskiej, 
lecz reprezentantowi polskiej młodzieży ndzielił na.. 
pomnienia i wezwał? go, aby wpłynął na zmianę 
postępowania swoich kolegów. Ponieważ zaś „blo- 
kada“ uniwersytetu odbywała się nie na alicy, lecz 
w Bamym gmachu uniwersytetu, więc straż bazpie- 
czeństwa publicznego nie miała powodu do wkra- 
czania, 

Druga część interpelacyi rasklej dotyczyła wła- 
ściwie pochodu techników i akademików polskich, 


urządzonego po wieczorku inaugaracyjnym w poli- 
dechnice dnia 17 bm., a, zwanego 4 jprem*. 
W gźsiorze, wedle sprawozdania Ure gło 


udzial przeszło 400 akademików. Zaledwo „gęsior* 
zbliżył się ku ulicy Kopernika, zatelefonował 
rektor seminaryum ruskiego do dyro- 
keyi policyi, żądając wysłania tam asyatencyi 
policyjnej, którą też, w liczbie przeszło 10 żołnie- 
rzy pod kowendą komisarza i agentów policyjnych 
natychmiast wysłane, Odsiecz ta jednak okazała 
sią zupełnie zbyteczną, gdyż cała „demonatracya* 
młodzieży ograniczyła się do tego, że pierwsze jej 
szeregi śpiewały „Fidibum*, a ostatnie „Czerwony 
sztańdar*, Przed seminaryam ruskiem  „gęsior* 
przeciągnął wprawdzie, lecz nie zatrzymawszy się 
przed nim, ndał sią do miasta. Z powrotem z mia- 


Przed kilkn dniami upłynął ostateczny ter- 
min, w którym komitet lwowski budowy po- 
mnika Mickiewicza przyrzekał wykończyć pra- 
cę około fnndamentów pod pomnik, Funda- 
mentowania jednak nietylko nie ukończono, 
ale go nawet nie zaczęto. — a komitet steng? 
znów wobec kwestyi, gdzie właściwie należy 
pomnik postawić? W obranym już raz punk- 
cie, w którym chciano zakładać fundamenty, 
natrafiono na sklepienie Pełtwi — w każdem 
inem wiejsen na wałach ustawienie tegoż by- 
łoby wysoce niesymetrycznem. W takiem po- 
łożeniu zwrócono znów baczną uwage na plac 
Marynck:, gdzie projektowany pomnik w ra- 
zie ustawienia go tamże znałaztby niezwykle 
harmonijne otoczenie. To teź i nie dziw, że 
projekt ten przyjęto ostatecznie z zapałem. u- 
chwalając stosowną zmianę w uporządkowaniu 
skweru tak, że olsze i większe krzewy będą 
musiały cledz zniszczeniu, a miejsce ich zaj- 
mie różnobarwny kobierzec kwistów, obejma- 
jąc w pierścień podstawę -Mickiewiczowskiej 
kolumny. t 

Lecz jakiż los spotka owk „Sakramentalna“ 
studnię miejską, o którą jnż raz pomysł usta- 
wienia tutai pomnika rozbił się z kretesem? 
Ota studzienkę tę wraz z wznoszącą się po- 
Bad nią statuą Matki Boskiej przeniosą na 
najbliżej wysunięty ku placu Maryackieinu 
kraner Wałów hrtmańskich, ‘gazia ostawiona 
w pięknie rzeźbionym basenie i ozdobiona o- 
gromnemi lwiemi głowami ponad wyęłębieniem 
maszel, w otoczemiu zwłaszcza klombu, będzie 
czyniła bardzo estetyczne wrażenie. 

Tydzień teatralny przyniósł zwolennikom 
„lekkiej Muzy“ nową uperetkę w postaci „Pani 
Sherry“ Hugona Feliksa. Oto. co o autorze jej 
opowiada p. Stanisław Niewiadumski: 

— Lat temu z dziesięć przybył do Lwowa 
młodzieniec, bardzo urodziwy, o typie wscho- 
dnam. układny, sympatyczny, mnzykalny, gra- 
jący na fortepianie coraz to nowe walce i pol- 
ki. lub melodye seutymentalne, słodkie, po- 
włóczyste. Mówiono o nim, że jast z zawodu 
chemikiem, lecz że sdolności i zamiłowanie 
ciągną go do muzyki. Aż nareszcie wystąpił 
z operetką na scenie lwowskiej. Operetka ta 
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Prenumeratę przyjmuj: 


zamiejscową: Administracya 


wa: adminisbracya „Nowej Reformy“ 


„Nowej Reformy* i wwzystkie urzędy pocztowe; maiejsoo- 


— Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 


I A. Salomonowej, piac Maryacki 3. — Handel St. Karlińskiego. Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Zamiejzoową prenn- 


meoratę 1 ogloszonia przyjmują: Binra dzienników wo Lwowie Ludwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W W/ieńmiu pp. Eeasenatein & Vogler (także w Hamburgu, Frankturcie nad Menem. Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu) — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nacht., H. Śchalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Socióte Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61 

Cgiceronis inserazy) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza dro"nem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
siane po 60 h od wiersza za każdy raz. — 
noz kur. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załącznikido „Ń. Reformy“ (prospekty,oyrkularxe, ogłoszenia itp.) przyjmuje 

sa cgnę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a l kor od 100 egs. dla miejscowych pronum. 

Należytosć należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym 


Rakrologia po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne 


sta na politechnikę, „gęsior* zawrócił znowu na |przepisach o polskim języku urzędowym obej- 


a część młodzieży wyprawiała 
przed seminaryum ruskiem hałasy, i uderzając la- 
shami o sztachety, wzmosiła okrzyki: „Hańba im! 
Jaja! Hajdamaki! Kacapy!* Wskntek tego policya 
interweniowała, „a nawet sam prowadzący gęsiora 
wzywał kolegów do spokojn*. 

Po wspólnej uczcie na politechnice, o pół do 1 
w nocy, około 300 akademików ruszyło znowu na 
ulice Koperniks. „Koło seminarynm ruskiego — 
twierdzi sprawozdanie namiestnietwa — kilku z nich 
laskami uderzyło o sztachety, a jeden zastukał sil- 
nie klamką do bramy*. Zresztą młodzież nie dopn- 
ściła się żadnych wybryków. Pomimo tego ks. re- 
ktor seminaryum ruskiego czuł się wielce zaniepo- 
kojony tą demonstracyą i odniósł się znowu tele- 
fonicznie do policyi, Nadarmo uspokajał go dyrek- 
tor policyi oświadczając, że seminaryum jest pilnie 
strzeżone przez policyę, a młodzież zachowuje się 
niespokojnie nietylko przed seminaryam, lecz w ca- 
łem mieście. „A więc nie mam spać całą noc i 
czuwuć?* — zapytał rozdrażniony rektor. Dyrektor 


ulicę Kopernika, 


| policyi zapewniał go, że to jest zbyteczne, 
i prosił, aby czuwanie nad seminaryam w zupełno- 
Tak samo i sprawa rzekomych | ści jemu pozostawił. 


Żadnych innych wybryków, o jakich interpelanci 
wspominali, młodzież uniwersytecka ani politechni- 
czna się nie dopuściła, i dlatego władza bezpie- 
czeństwa publicznego przeciwko niej występować 
nie miała powodu. Zapewniał tylko przedstawiciel 
namiestnietwa, że „dyrekcya policyi już niejedno- 
krornie 
politechniki, aby sakłonili młodzież do mniej hała- 
śliwego zachowania się podczas „gęsiorów*, — we- 
zwania te jednak nie zawsze odnoszą pożądany 
skutek, 


muje także zakres poruczonego działania, a 
który przez magistrat gwałconym być nie mo- 
że. — Ale pp. referenci namiestnistwa trwali 
przy analogii o starostwach i du porozumienia 
nie przyszło. Jeżeli p. namiestnik usołuście nia 
zmieni stanowiska pp. referentów, — zatarg 
z gminą, a właściwie z całą ludnością stolicy. 
może przybrać bardzo niepożądane formy.. Jnż 
dzisiaj krok namiestnictwa jest komentowany 
w mieście, jako potwierdzenie wywodów „No- 
wej Reformy* o „nowym kursie* w krajn, ja 
ki zdaje się poezątkować nowy uamiestzik. — 
Zbyteczna dowodzić, że przy dzisiejszym ną- 
stroju umysłów polskich, obrażanych przez Ra 
sinów i prowokowanych na każdym kroku, 
taki „kurs nowy* może łatwo doprowadzić do 
chaosu, którego wyniku nie łatwo przewidzieć. 

Niestety, nowy ten kurs przygotowywa! się 
nie od dzisiaj we wschodniej części kraju, a to 
przez ogromny napływ inteligencyi ruskiej do 
urzędów z jednej strony, a z drogiej: przez 
naszą opieszałość i krótkowidztwo. Jako jeden 
z przykładów, stwierdzić można, że jaż dzisiaj 
sądownictwo nasze posiada wybitną cechę na- 
rodową ruską. a urzędnicy Rusini wprost za- 
lewają urzędy i zapsłnie otwarcie szerzą w 
nich rusczyznę kosztem praw polskich. Nie za- 
łatwił kraj jeszcze sprawy germanizacyi pra 
kuratoryj państwaw Galicyi, które zawsze jeszcze 
bądź wewnętrzny mają język niemiecki (na za- 


cdnosiła się do rektorów uniwersytetu i| chodzie), bądź też zażalenia nieważności, dorę 


czanę stronom polskim, stylizują w języku nie- 
mieckim. Była przed pół rokiem jakaś intar 
pelacya o to ze strony Koła polskiego w Izbie 
posłów, ale rząd nie uważał nawet za stoso- 


Reasumując swoje wywody ośńwiadszył kemisarz |wne, dać na nią odpowiedź. 


rządowy, że rząd nie ma w tym wypadku powoda 
pociągać organów bezpieczeństwa publicznego do 
odpowiedzialności. 

Wniosek posła Kramarczyka,% aby nad tą 


Obecnie znown kroczy rutenizm i kroczy 
brutalnie, gwałcąc prawa ludności polskisj. — 
Nie będę tutaj wyliczał znanych powszechnie 
„ustępstw*, jakie Rusinom nezynił za swych 


odpowiedzią komisarza rządowego otworzyć dysko: | rządów prezydent apelacyi lwowskiej. Pozw»- 


syę, został przez Izbę odrzucony, 


Korespondencya „Nowej Reformy”. 


Lwów, 26 października. 
(Jeszcze sprawa o język urzędowy magistravn No- 
wy kurs i jego objawy. — Reuszczenie sądownictwa. — 
Senaty krajowego sądu cywilnego we Lwowie. — Bank 

hipoteczny sprzedaje wajątki wa parcelacyę ruską). 
Nie załatwiła przeto zatargu o język arzę- 
dowy kunferencya delegatów, magistratu, odby- 
ta z referentami namiestnictiwa. P. radca Mau- 
thner, autor reskryptu, nakazającego magistra- 
towi używania raskiego języka we wszystkich 
korespondencyżch z interesentami Rusinami, 
trwa przy zdaniu, że w zakresie poraczonego 
działania magistrat zastępuje starostwo powia- 


lenie na ruskie wpisy do ksiąg gruntowych 
wywołało istny chaos w urzędowaniu sędziów, 
adwokatów i stron samych, Ale doczekaliśmy 
się już i gorszych rzeczy, W dwóch senatach 
lwowskiego sąda krajowego dla spraw cywil- 
nych przewodniczącymi są radcy Rusini. — 
W jaki zaś sposób obydwaj ci dygnitarze ma- 
pifestują swa urzędowanie, niechaj służy za 
miarę fakt, że jeden z nich zarzącził rozpra- 
wę apelacyjną ua dzień 8 września o. r, — 
Kiedy jeden z radców-wotantów zwrócił uwa- 
ge p. przewodniczącego, że 8 września pu zy- 
pada uroczyste święto katolickich Poiaxów, a 
to Narodzenie Najśw. Maryi Panny, p. preges 
senatu odrzekł, że rozprawa musi odbyć się 
w tym dniu, bo on tak zarządził. I rozprawa 
odbyła się pomimo, że obaj wotanci. a także 
powód i pozwany są Polakami i łacinnikami. 


towe, a że starostwa już dawniej polecenie ta-| Gdyby wypadek taki wydarzył się Rusinom, 


kie otrzymały, przeto namiestnictwu przysłuża 


łatwo wyobrazić sobie, ile byłoby hażasu w 


prawo ujednostajnienia tego procederu także | dziennikach ruskich. Tymczasem opimi pol- 


w magistracie, o ile tenże podlega władzy po- 


skiej nikt nawet nie doniósł o tem świado- 


litycznej w zakresie działania politycznego. -— | mem gwałceniu praw naszych. — Nie inaczej 
Referent magistratu słusznie powoływał się na | postępuje prezes drugiego senatu, który wprost 
wyraźne brzmienie statutu gminy, który w|wprowadził bezwzględnie język ruski do pro- 


nazywała się „Koteczki*; od chwili jednak u- 
rodzin tych „Koteczek*, uczuł młody człowiek 
stanowczo, że pierwiastkiem jego duszy jest 
ton, a jedynem potączeniem, mającem dla nie- 
go urok, jest połączenie tekstu z melodyą w 
całość, zwaną operetką. „Koteczki* nie były 
jednak szczęśliwem połączeniem. Arcynaiwne 
i w równej mierze nudne libretto weszło w 
spółkę z pomysłami muzycznemi, wykazujące: 
mi talent, lecz nie dość dojrzałemi jeszcze. — 
Publiczność lwowska bardzo rychło odwróciła 
się od „Koteczek* i zapomniała o nich zupeł- 
nie. Jedynie krócinchny jeden walczyk błąka 
się do dzis dnis po wypożyczalniach tatej- 
szych. Tymczasem autor „Koteczek* rzucił 
się z zapałem do dalszego komponowania ope- 
retek i w kilka, lat później wyrobił sobie imię 
w Niemczech, me pierwszorzędne wprawdzie, 
lecz w każdym razie dobrze notowane na tar- 
gu lekkiego towarn, Wszedł na operetkowe 
sceny wiedońskie, zapewne nawet i zrobił t. 
zw. karyere, a oto teraz pojawia się znowu 
na scenie lwowskiej, jako twórca nowości p. t. 
„Madame Sherry“. 

Kto przynajmniej kilka razy był w wiedeń- 
skim „Karitheater* i zapoznał się z charakte- 
rem bywającej tam pubiiczności, może sobie 
łatwo wyrobić sąd © „Madame Sherry“, atrak- 
cyi obecnego tamże repertoaru. Muzyka o pig- 
kuūyeł nieraz i oryginalnych pomysłach, opra- 
cowania z istoinem znawstwem instrumentacyi 


wa, p. Porecka mimo braku odpowiedniej siły 
głosowej grała umiejętnie, a uroczą Mistigrette 
była panna Miłowska. Do sukcesu w zakresie 
komiki przyczynił się niemało p. Lelewicz w 
roli Mac Sherry. 

Wysoce czynna — jak w ostatnich cza 
sach — dyrekcya przystępuje obecnie do pra- 
cy nad wystawieniem „Walkyryi* Ryszarda 
Wagnera, w przekładzie polskim Teodora Mia- 
nowskiego. Dyrygent opery, p. Brunetto, ukoń- 
czył już próby orkiestralne, obecnie zajęty jest 
cały personal próbami sytnacyjnemi. Wspania- 
łe dekoracye, nowe kostynmy, oraz zespół ar- 
tystów, wyłącznie polski. złożą zapewne nad- 
zwyrzaj interesującą całość. Brunhildę śpie- 
wać będzie p. Łozińska, Zygłindę p. Gemba- 
rzewska. 

Nie próżnujemy również i w dziedzinie dra- 
matu. „Odrodzenie“ Tołstoja ściągnęło do tea- 
tru tłumy pnbliczności, Na wyborną interpre- 
iacyę złożyła się inteligentna gra pp. Adwen 
towicza (kniaź Niechłudow), Hierowssiego (ad 
wokat Mikiszyn), Antoniewskiego (przewodni- 
cząty sądu) — oraz pań: Stachowicz (Katiu- 
sza), (Gostyńskiej (Metroble) i Węgrzynowej 
(Sonin). Obszerniejszą ocenę samej sztnki i 
wykonania odkładam da następnego listu, za- 
znaczując na razie, że najgłębsze wrażenie wy- 
wołało wykonanie aktu II (więzienie dla ko 
biet) i III (w lazarecie). j 

Nakoniec kilka słów o nowości, zaprojekto- 


i harmonii, z werwą wprawdzie ilustruje nie- | wanej przez dyrekcyę teatru ludowego.. Oto 


jednokrotnie sytuacys sceniczne (znakomity ti- 
nał aktu II), szkoda tylko, że tu i ówdzie razi 
zupałnie bladem intervalłum, a libretto jej 
grzeszy zbytnio trywialnością i płaszczyzną. 
Z mstępów muzycznych, odznaczających się o- 
ryginalniejszą finezyą operetkową, zaznaczyć 
można lekcyę gry fortepianu w pierwszej od- 
słonie, pieśń hiszpańską, duet Jany z Anato- 
lem, ensambl trzeciej odsłony „na dobranoc“, 
oraz popularne „clou“ operetki, już dziś wy- 
gwizdywane 'po ulicach Wiednia: „Hopla Ka 
tanna“. 


prócz tygodniowych, po zniżonych cenach przed- 
stawień popołudniowych dla młodzieży. mają 
być wprowadzone w teatrze ludowym przed- 
stawienia wyłącznie dla dzieci, których reper- 
toar układa obecnie komisya artystyczna. Są- 
dzę, że będzie to dla małych widzów bardzo 
przyjemną ruzrywką, zwłaszcza, że komisya 
wyklucza z repertoara wszystxie t. zw. „bom- 
by teatralne*, przeładowane strachami, djabła- 
mi i cmentarzami, a przedstawiać będzie tylko 
komedyjki z życia dzieci, zaczerpnięte z prac 
Bolesławicza, Barańskiego, Greinbergowej i in- 


Wykonanie „Madame Sherry“ nie pozosta-|nych autorów polskich i zagranicznych. 


wiało nic do życzenia. Nieocanioną okazała się; 


i pełeą ent rgicznej pewności p. Kasprowicza 


Lwów. 25 października. 
| Jan Pietrzycki, 


2 NT. 246. 


tokołów i rozprawy apelacyjne prowadzi po 
rusku nawot wtedy, gdy pozew i wyrok pisr- 
wszaj instancyi były stylizowane w języku 
polskim. — P. przewodniczący zmusza nawet 
świadków, zeznających po polsku, do tego, a- 
żeby koniecznie kaleczyli w języku ruskiuw. 
Czynni przy trybunaie adwokaci widzą to 
wszystko, ale milczą, ażeby nie narazić się na 
ewentualną życzliwość. 

Niby zatrute powietrze szparami, wciska się 
we wschodnią część kraju rusyfikacya władz 
i urzędów! 

Ale — eo gorsza — ułatwiają jej przystęp 
nawet instytneye publiczne, stworzone przez 
Polsków i pod ich nadzorem działające. — 
W tych dniach n. p. tatejszy Bank hipoteczny 
sprzedał dobra ziemskie Miłowanie znauemu 
kolonizatoruwi Rusinów na polskich obszarach 
dworskich, gr.kat. paiochowi Wojnarowskie- 
mu, a sprzedał pod warunkami uderzająco ła- 
godnemi. Oto ks. Wojnarowski dał zadatku 
10.000 koron; zobowiązał się rozpocząć parce- 
lacyę na przeciąg lat szaściu i w stosunku 
do tego, ile grantu stopniowo sprzeda, będzie 
płacił Bankowi stosowną spłatę, a ten ma ją 
ekstabaiować z hipoteki. Ks. Wojnarowski po- 
sznkuje obecnie włościan ruskich, ażeby oddać 
im ziemię po właścicielach polskich. Czyliż na 
tak korzystnych warunkach nie byłby nabył 
Miłowania ktoś, coby tę polską glebę odstąpił 
polsziemu ludewi? 

Tak kroczy nowy kurs na całej linii! 

L. Z. 


Car pod klątwą. 


Czytelnicy przypominają sobie, że w osta- 
tnich kilka miesiącach przychodziły z Armenii 
ciągłe wiadomości o roźruchach z powodu przy- 
właszczenia sobie przez rząd rosyjski prawa 
administrowania kościelnym majątkiem Armeń- 
cayków. Telegramy przedstawiały sprawę w 
ten sposób, jazoby rząd rosyjski wziął w swo- 
je ręce tylko zarząd dóbr kościoła armeńskie- 
go, nie naruszając zresztą żadnych jago praw. 
Tymczasem rzecz ma się zupełnie inaczej. Jak 
wszędzie, tak i tutaj, Rosya dopuściła się pro- 
stego rozboju na zasadzie: siła przed prawem. 

W ostatnich dwudziesta latach rząd rosyjski 
pracowsł energicznie nad rusyfikacyą ludów 
kaukaskich. Cały szereg środków, dążących do 
zgniecenia Armeńczyków zwłaszcza, został u- 
koronowany rusyfikacyą szkół, a wreszcie za- 
braniem majątku kościoła armeńskiegó, Wazy- 
atko znosili Armeńczycy jak najcierpliwiej i 
wybachli depiero, gdy carat sięgnął po ich ko- 
ściół. We wszystkich miejscowościach, w któ- 
rych odbywało się przymusowa oddawanie ko- 
ściołów i ich majątku w ręce rosyjskich władz, 
powstawały krwawa walki pomiędzy ladnością 
armeńska a policyą rosyjską, której na pomóc 
spieszyło wojsko Mnóstwo ludzi padło 
w tych starciach, wielu duchownych 
powlekli Rosyanie do więzienia. a 
pewien duchowny armeński — tole- 
gramy nie podały jego nazwiska ani ztopnia 
w hierarchii kościelnej — został, według do- 
niesienia niektórych pism zagranicznych, roz- 
strzelany na mocy wyroku sąda do- 
raźnego za to, że publicznie z ka- 
salnicy rzucił klątwę na cara. Nawet 
'katoiikosowi, t. j. głowie kościoła armeńskiego, 
grozi więzienie lub wygnanie, poniaważ zapro- 
te=tewał przeciwko pustępkom rządu. ' Ludność 
armeżska burzy się tymczasem coraz silniej, 
zmusza do składania godności tych księży, któ- 
rzy nie dosyć energicznie występują przeciwko 
władzom rosyjskim, a zdarzały się nawet wy- 
padki, ż5 doksięży, uległych rządowi, 
strzelano na ulicy. Walka nie skończyła 
się jeszcze. Oczywiście siła brutalna weźmie 
znowu górę nad prawem, ale Rosya po Fin 
landyi stworzy sobie nowych wrogów na Kau- 
kazie. 

Sprawą zabrania dóbr kościoła armeńskiego 
poruszył już w r. 1898 kankaski generał gu- 
bernator, ks. Galicyn, oczywiście dla zrobienia 
karyery. — Sprzeciwili się temu ministrowia 
skarbu i rolnictwa, którzy atoli ze swojej stro- 
By zaproponowali, ażeby rząd rosyjski miał 
tylko prawo kontroli nad administracyą owych 
dóbr. Głalicyn i minister spraw wewnętrznych 
Bipiagin zgodzili się na ten kompromisowy 
projekt, który też został opracowany i przed- 
łożony osobnej komisyi do zbadania. Komisya 
osądziła, że i ten projekt posuwa się za da- 
leko, nie może bowiem zapobiedz używaniu 
funduszów kościoła armeńskiego na cele nie- 
miłe Rosyi, a musi wywołać rozgoryczenie po- 
śród ludności armeńskiej. Sipiagin zgodził się 
na zdanie komisyi, skutkiem czego sprawa ne 
razie została zaniechaną. Dopiero gdy tekę 
ministra spraw wewnętrznych objął Plehwe, 
pomysł Galicyna w pierwotnej formie został 
znowu podjęty i przes komitet ministrów przy- 
jęty. Klamka zapadła. 

Trzeba przedewszystkiem stwierdzić, ża nie 
chodziło tutaj o zabranie dóbr i funduszów 
kościelnych. ale o własność całego lu- 
dn armeńskiego. Kapitały kościelne po- 
wstały ofiarnością Armeńczyków z całego świa- 
ta. Z odsetek udzielano wsparć i aubwencyj 
seminaryom naaczycielskim. zakładom dobro- 
czynnym, kształcącej się młodzieży i rzemieśl- 
nikom. Kapitały pozostawały pod kontrolą wy- 
brańców ladu i wcale nie znajdowały się w; 
rękach kleru. Fundusze, złożone w rosyjskim 
Bauku państwowym, skonfiskował mi- 
nister spraw wewnętrznych, zanim 
jeszcze odnośny reskrypt został 
ogłoszony. Rząd wiedział, że to była tylko 
drobna cząstka funduszów i śledził za resztą, 
ale nadaremnie. Największa część kapitału, 
wynosząca około 200.000 milionów rubli, znaj- 
duje się w Banku angielskim i ten tłusty ką- 
sek niedostępny jest dla Rosyi. 

Nie mogąc zabrać gotówki, postanowił rząd 
przywłaszczyć sobie majątek nieruchomy. Za- | 
biéra dobra, włamuje się do kościołów i kla- 
sztorów, przyczem plądrowania są na porządku 
dziennym. Lud armeński uważa to za zniewa- 


Ale Rosya nie myśli się cofać. Robi dalej 
swoje wypróbowanym sposobem. Jaki to spo- 
sób, wiedzą wszyscy. I tak, jak donoszą pry- 
watne listy z Baku, ludność arimeńska, nie 
wyłączając kobiet i dzieci, stanęła tam w o- 
bronie kościoła. Wojsko dało 10 salwi 
położyło trupem 130 ludzi. Ludność 
zamknęła się w kościele, który woj- 
sko wzięło szturmem i urządziło 
tam rzeź. Po tem „zwycięstwie“ wojsko roz- 
biło obóz koło kościoła, a wieczorem przygry- 
wa muzyka wojskowa przed świątynią. 

Wobec tych okrucieństw, popełnianych przez 
„chrześcijan“ na chrześcijanach armeński 
metropolita Mkrtiecz podczas nabo- 
żeństwa rzucił od ołtarza klątwę 
na cara. Metropolita próbował paktować z 
Rosyą, ale to na nie się nie zdało. Rząd ro- 
syjski odpowiedział w ten sposób, że majątek 
kościelny oszacował na 28 milionów rubli, gdy 
wartość jego rzeczywista wynosi do 150 mi- 
lionów. Nawet audyencyi u cara nie mógł u- 
zyskać metropolita, Wtedy stanął na wysoko- 
ści swego zadania i rzucił na cara klątwę. 
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Najnowsze kapelusze. 


Wszak to obecnie najciekawsza pgawąda, Zape- 
wnie tyle ich do wyboru, a taka rozmaitość, ża nie 
łatwo się zdecydować, co kupić. Dobrze przecie 
redaktor esyni, że | na takle sprawy kącik otwie- 
ra, bo dla caegoż tylko o polityce pisać? 

Więc piszę o kapoluszach, bo rzecz to bardzo 
zajmująca. Są olbrzymie, wspaniała, azerokie, pła- 
skle, u ogromnami ptakami, a roxmaitemi skrzydłe- 
mi, wą ślicznie podplnane, wyginane, bobrowó, pla- 
sxowo, aksamitne, słowom wybór wapaniały, 

Paul A. wybrała. Prsewyborny fason. Wygląda 
w nim o psrę lat młodsza, zdaje sią słusaniejsza. 

Panna B. już ma dwa nowe. Praed ojcem nie 
wykryła prawdy, powiedziała, że ten czarny, to ze- 
sałórocsny, prserabiany 

Modrooka dama a pierwszego piętra zapisała ka- 
pelusx x zagranicy. Cudo prawdziwa, chociaż po- 
rwał aporo pieniądazy w endza ręce. 

A panna Cesia, jedna z pierwszych elegantek, 
o mało się nie rozchorowała x umęczenła. W tylu 
magazynach, tyle kapelnszy mierzyć musiała. Ale 
te kupiła prześliczny i wygląda w nim interesu- 
jąco. Nadzwyczaj to miły sezon kupowania nowych 
kapeluszy. Co która z pań pokaże się na ulizy, to 
zachwycająca. Wiatr chłodny lica różowi, daży ka- 
peluss twarayczkę odsłania, kolor jaskrawo odbija 
od dobrse dobrznej wstążki, 

Tylko tə panienki, co wracają o 8 wieczór na 
praedmiościa po długich godzinach pracy, wloką się 
jak leniwe; twarzyczk! mają bardzo miserne i mar- 
zng dobrse w letnich, starych, słomkowych kape- 
lusikach. A przecież one to pracają w magazynach 
mód, przystrajsją piękne, nowe kapelusze, upinają 
atsamity, nieraz jak lalki woskowe muszą głowę 
podawać na miergenie kapeluszy i obracać twarsą 
w lewo lab prawo. Cszyż nie zarobią za to tyle, 
aby mogły uchronić się od zimna i odżywić się 
nieco lepiej?... 

One mają pracę teraz zdwojoną. Wcześniej do 
magazynów spieszą, na obiad nie wychodań, późro 
w noc wracają, bo wszystko moda; prędzej i prę- 
daej.. bo zamówienia sypią się, przy wyborze ka- 
pelusza trac! się dwie i trsy godziny, a kapelusz 
raz ubrany traci na wartości dnia następnego i 
musl. tis go anowu przernbiać. 

Be najnowsze kapelusze wytwarzają gorączkową 
porę pracy, a kosztują drogo, bo ubrane s} w pióra 
s zagranicy sprowadzane, ozdobione wstążkami i 
aksamitami s obcych fabryk, agrafki i ptaki także 
nie są w kraja wyrabiane, Najmalejszą cząstkę 
z kwoty za kapeinsza zapłaconej, wesmą włośdie 
te cicho, ubogie, wątłe pracownice, które wloką się 
późno w noc s miasta na przedmieścia i marzą 
także o tem, iż będą miały po pierwszym.. nowe 
kapelusze. Jadwiga Z. S. 
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„Przytulisko“ upada. Otrzymujemy pismo na- 
stępujące: 

Podpiszny wydział pocauwa się do obowiąsku 
zawiadomić, że Instytucył patryotycanej „Przytali- 
sko uczestników powstania u roku 1863/4 w Kra: 
kowie* grozi niebeapieczeństwo upad- 
kr, a to z powodu braka funduszów na u- 
traymanle 30 starców, którzy dotąd w „Praytoli- 
szu“ znajdują pomieszczenie. „Przytulisko“ stol 
tylko oflarnością społeczeństwa i szczupłemi sab- 
wencyami Sejmu, niektórych Rad powiatowych l 
gmlunych. Obecnie, gdy otiarność z powodu powo- 
dai i powstałej stąd nędzy, zwróciła się w inną 
stronę, datki dla weteranów « r. 1863/4 zreduko- 
wały się do zera, w kasie Towarzystw» pustki, a 
dług! i zobowiązania wynoszą znaczną kwotą, — 
W takim stanie raeczy „Przytalisko* dalej utrzy- 
mać się nie może. 

Aby więc nie spadła wina na zarząd „Przytali- 
ska“, że pozwolił upaść instytncył, powazuchnia sa 
potrzebną i użyteczną uzunnej i Że nie odwofał się 
w tej nagłej potrzebie do uczuć patryotycznych 
społeczeństwa, podpisany zarząd wsywa niniejssem 
wszystkich patryotów Í łudsi dobrej woli, aby po- 
apiaszyli z pomocą i ratowali tę instytucyę w imię 
honoru narodowego. 

Roawiązanie „Przytuliska* i opuszczenie 30 we- 
teranów, którzy w swoim czasie wpełnili kar wawy 
obowiązek, pozostawienie ich bez oplezi, a podanie 
im kija żebraczego do rąk, byłoby grzechem naro- 
dowym. 

Wszelkie datki przesyłać prosimy pod adresem: 
Kraków, ulica Gołębia |. 5, Praytulisko nuczestni- 
ków powstania z r. 1863/4. 

Wydział „Przytuliska weteranów s r. 1863/4. 
Prezes Władysław Niewiarowski, zast. prese.» 
sa Jan Jordan, Edmund Kiomensiewicz skarb- 
nik, dr Tadeusz Bednarski sekretara, Stani- 
sław Koszyk gospodarz, Eastachy Jaksa Cliro= 
nowski, Józef Popowski, ka. Aleksander Sie- 
diecki. 

Nie wątpimy, że odezwa ta odmiesie skatek po- 

żądany. Administracya „N. Reformy“, jak dotąd, 


żenie swoich świętości i gotuje się do zemsty. tak i nadal z wszelką gotowością pośredniczyć bę. 
Nawet begate mieszczaństwo, usposobione do-| dzie w zbieraniu składek. 


tychczas przychylnie dia Rosyi, zaczyna się 


burzyć. Plehwe, siejąc wiatr, zaczyna zbierać |nle sekcyl ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 


Budżet miejski. Wczoraj odbyło slą posiedze- 


dra Domańskiego. W obradach nad bu.dżatem miej- 


NOWA REFORMA. 


skim na rok 1904, uchwaliła sekcya dział V (bez: 
pieczeństwo publiczne), określając wysokość kwoty, 
na ten wydatek potrzebnej. 

Konferencye okręgowe nauczycielstwa. Wczo- 
raj na popołudniowem posiadzeniu dyrsktor Żmada 
przedstawił referat o planie szczegółowym dla nau- 
ki rachanków w klasie III pospolitej, —  poczem 
uchwalono przedstawić Radzie szkolnej krajowej 
potrzebę zmiany układn książki rachunkowej dla 
klasy [I w ten sposób, aby materyał zbyt obszer- 
ny skrócić, zagadnienia zawiłe uprościć lab zastą- 
pić stosowniejczami. 

P. dyr. Pogonowaska, imieniem komisyi wy- 
branej w sprawie ćwiczeń kartograficznych, praed- 
łożyła szereg rezolucyj , zmierzających do zreduko- 
wania wymagań, aby dziecl nie narażać na niapo- 
tracbne wydatki i zbyteczną stratę czas” przes 
malowanie map ozdobnych. 

Dziś przed południem przeprowa dziła lekcyę wzo- 
rową x gramatyki języka polskiego w klasie III 
pospolitej p. Rozwadowska i wywiązałn sią z za- 
dania ku zapełnemu zadowoleniu kouferencyi. 

Następnie dyroktor Ż m uda przedstawił wyniki 
obrad komisyi dla zrektytikowania planu nanki 
gramatyki języka polskiego w klasie III pospolitej 
1 wyrażono Życzenie, aby Rada szkolna wydała 
zwięsły podręcznik do nauki tego przedmiotu. 

P. dyr. Fra aklowa zdała sprawą z opraco- 
wań na temat o nauce gramatyki języka nlemie- 
okiego w 3-klasowych szkołach wydziałowych — 
poczem przyjęto szczegółowy plan dla tego przed- 
miotu, opracowany przez p. Friedberg. 

P. dyrektor W acięga przedłożył sprawozdznie 
a wystawy rysunków szkół wydziałowych męskich 
i żeńskich , które wykazały bardao pomyślne wy- 
niki pracy nauczycieli na tam poln. 

Wieczorek Kościuszkowski , urządzony w nie- 
dzielą przez Koło Kościuszkowskie w Czytelni saka- 
demickiej zgromadził pokażną liczbę słuchaczów. 
Wieczorek zagaił przewodniczący Koła, p. Cygna- 
rowicz, wyjaśniając program i cele Koła. W części 
deklamacyjnej art. dram. p. Stępowski z siłą i u- 
czuciem oddeklamował „Pogresb Kościusski* przy 
akompaniamencie fortepianu i „Nie zginęła“ wiersz 
p. I, sa eo podzłękowano mu oklaskami. Niemniej- 
szym oklaskiem przyjęto wierux p. Lubeckiego, na 
ię uroczystość specyalnie napisany oraz dsklama- 
cyą p. Haraschina. Śpiewał potom p. W., grali na 
fortepianie pp. S. i P. Kulminacyjnym punktem 
wieczoru był odczyt p. Dąbrowskiego „O idei Ko- 
ściuszkowskiej". — Piękna ta uroczystość , która 
była inauguracyjnym występem Koła Kościusskow:- 
skiego , uczyniła przez swój ściśle patryctyczny 
charakter podniosłe wrażenis, 

Wieczór gimnastyczny w tutejszym „Sokole“ 
odbędzie się w niedzielę 8 listopada. W progrum 
wejdą ćwiczenia członków, grona nauczycielskiego, 
popia saermiorczy, obrazy marmur owe. 

Specyalny kurs dla obaługujących kotły i ma 
szyny parowe odbędsie się w miesiącach listopa- 
dzie, grudnin , stycznin i latym. — Dla nzyskania 
przyjęcia wykazać się należy ukończeniem przepi- 
sanej ustawą nauki w szkole ludowej, nadto sześcio: 
miesięcznej cowajmniej praktyki w zawodzie ślusar- 
skim, kowalskim , kotiarskim albo też przy kotle 
lub maszynia parowej. — Każdy s wpisujących 
sią płaci 2 korony na Środki naukowe zakładu. 

Specyalny kura 5 - miesięczny dla czeladników 


zawodu dekoracyjnego malarstwa rozpocznie się we dziesięcin posłów wwoisczk: 
środę dnia 4 listopada, Dla brakn miejsca przyję: | ho*ońs.wie w kośsieie awiedna 


tych być meżę uczestników najwyżej 7. Nauka ta 
ient AE. — Zapisywać alg na oba kursy 
mu seh 31 października 
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ł 1 listopada, | 'xiano kilka toastów. 


gramu były deklamacya akademika Schródera przy 
akompaniamencie fortepianu, ówier ania gimnasty- 
czne, a na zakończenie odegrali au storzy dramat 
w jednym akcie Adama Staszczyka p. t. „Kościa- 
szko w Petersburgu". — W antraktach przygrywał 
klnb techników lwowskich na mandolinach. 
lublleusz przemysłowca. Z Okocima piszą nam: 
Raadkiemi są w Galieyi jubileusze długoletniej 
pracy aawodowej w wielkim przemyśle. Powstał on 
bowiem u nas zaledwie od lat kilkudziesięciu, a 
w ostatnich dopiero latach zaczyna się rozwijać 
pobndzejąc ogół do żywszej akcyi na tem pola. — 
To też człowiek , który wysiłkiem pracy, niemal 
całego życia swego przyczynił sią do niezwykłego 


rozwoju jednoj z ważnych gałęzi krajowego prze- | 


mysłu, zasłużył na to, aby jego 40 letnią pracę 
nezcić.. Takim pracownikiem jest p. Michał Roas 
knecht, obecny dyrektor browarów okocimakich. 
Rasam z é. p. Janem Gostzem, pod jego unakomi- 
tym kierunkiem, a następnie od lat kilkunastu a sy- 
nem tegoż, obecnym właścicielem , pracuje jubilat 
nad rozkwitem tego, jednego s najpierwszych za- 
kładów przemysłowych w kraja, a nawet i Austryl. 
W uznania więc tych niepośledpich zusłag zajął 
się p. Goets-Okocimaki wraz 2 swymi urzędnikami 
urządzeniem jego jubileuszu. Obchód ten cdbył się 
wczoraj w niedzielę, rozpoczęty nabożeństwem w ko- 
ściele parufijsinym w Okocimie, w którem oprócz 
jubilata uczestniczyli p. Goets z rodziną , arzędni- 
cy browarów, robotnicy oraz miejscowa inteligen- 
cya, deputacye i lud okoliczny. Właściwa uroczy- 
stość odbyła się w pięknie ndekorowanym pawilo- 
nie browaru, gdzie starosta Trzaskowski przypiął 
medal zasługi jubilatowi, który już przed kilka 
laty odznaczony został orderem Frasciszka Józefa. 
W  dłużezem przemówieniu podniósł p. starosta 
znane powszechnie zawodowe, obywatelskie i towa- 
rzyskie zalety jnbilata , poczem p. Goets z rozrze- 
wnieniem dziękował swemu dyrektorowi za tylole- 
tnią s poświęceniem własnego zdrowia połączoną 
pracę tak świetnemi nuwieńczoną rezultatami, sza- 
anaczywszy, że on sam swe wykształcenie sawode- 
we mu zawdzięcza. Dalsze słowa uznania składali 
jabilatowi urzędnicy browarów, piwowarzy, przy 
wrączeuiu srebrnego pucharn, robotnicy, depatacye: 
Towarzystwa urzędników w Brseskn pray wręcze- 
nin dyplomu członka honorowego, „Sokoła“ brza- 
skiego, gmin Brzeska i Okocima oraz Kasy sali- 
cskowej w Brzoskn., 

Wzrnsaony jubilat dziękował za tyle wyrazów 
uznania i życzliwości, oświadczając, że zasadą ży- 
cia jago było: pracą i uczciwością Iść clągle na- 
przód! 

Po bankiecie, podczas którego odezytano liczne 
telegramy, odprowadzili uczestnicy uoczystości jubi- 
lata do jego mleszkania, gromadząc się znów pod 
wieczór w pawilonie na urządzony na cześć jubi- 
lata koncert x współadziałem profesora konserwa- 
torynm krakowskiego, Włerzuchowskiego, — Ognie 
sstuczno i zabawa taneczna wypełniły program ju- 
bileuszowy zasłużonego dyrektora. 

Z Zakopanego. Dnia 25 bm. liczba gości przy- 
byłych do Zakopanego osięgła cyfrę 10.000 osób. 
Liczby takiej w latach poprzednich dotąd w Zako- 
pauem nie było. 

Wycieczka do Przeworska. Na zaproszenie 
właściciela cukrowni w Przeworsku ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, uraądziło w niedzielą kilku- 


Dryrtorte! 70 na- 


„sdziay 
chrzymią fabryką. O godalnie 3 | alu sa- 
(adli wswyscy do mcaly  podewag kic o; «ypowa: 


Saerog leh ros, zant poseł 


Jagdey godziną LO a 12 przed południem w kan |Męciński, który określił zasługi ka. Lubumir- 


celaryi dyrekcyi sakoły przemysłowej „przy ulicy 
Gołębiej L. 20. 

Znalezienie zwłok dr Wincentego hr. Ty- 
szklewicza, Z Bielska donoraņ do „Głosu Naro- 
da“, że w tak zwanym laska cygańskim zralesio- 
no zwłoki dre Wincentege hr. Tyszkiewicza wiszą 
ce na drzewie. 

Jak wiadomo, hr. Tyszkiewicz, który etale mie- 
szkał w Cieszynie, opuścił mieszkanie przed kilku 
tygodniami i uniknął w sposób tajemniczy. Lnaek 
cygański („Zigennerwald*) leży tak blisko Bialska 
i missto komunikuje się tak ciągle xa bDomocą 
tramwaju elektrycznego z laskiem, że dziwnem jest, 
iż dopiero po kilku tygodniach awłoki Ś. p. Ty- 
szkiewicza znaleziono, 

Udogodnienie tramwajowe. Dyrekcya tramwajn 
elektrycznego w Krakowie przystąpiła do założenia 
nowych szyn w roieście, które połączą bexpośrednio 
most podgórzki z ulicą Dłogą, tax że przesiadanie 
sią pasażerów w Rynku głównym będzie odtąd zby- 
tecznem. Przyatąpiono buwiem do zkłożenia szyn, 
które od linii A-B łączyć się będą z ssynami na 
ulicy Sławkowskiej. Robota koło tego połączenia 
potrwa kilka dni, poczem nermalay ruch na tej 
linii bądzie otwarty. Jest to pownago rodzaju in- 
westycya i postęp na pola bkomanikacyi tramwajo- 
wej w mieście; gdy więc dyrekcya wezała na tę 
drogę, powinna nie ustawać w połowie zadania, ale 
w myśl życzeń ogółu zarządzić dalsze jeszcze udo: 
godnienia komunikacyjne, a do tych należy prze- 
dłażenie linii tramwajn elektrycznego s ulicy Lu- 
bica aa rogatkę mogilską, oraz linji z parku Jor- 
dana aż za tor wyścigowy. 

Z kroniki polloyjnej. Policya aresztowała Fran- 
ciszka Świderskiego, rmararza, i Józefa Kleciństie. 
go, wyrabnika, który a woza rzeźnickiego, rozwo- 
żącego różne odpadkt i wnętrzności bityeh zwierząt 
w rzoóżni miejskiej , skradli większą ilość flaków, 
wartości 24 koron. Zanim mogli jednak specyał ten 
sprzedać albo apożyć, naturnlnia po odpowiedniem 
przyrządzeniu , zostali aresztowani I powędrowali 
do aresztów policyjąych , potem do sądu karnego. 
gdzie w kuchni więziennej nawet w wielkie święto 
flaków nie dostaną. 

Tarnów. Dnia 23 b. m. odbył się wybór uao- 
pełniający jednego członka Rady powiatowej z gru- 
py miejskiej. Przy pierwszem głosowania otrzymali 
ks. dr Bernacki i Frenviszek Szatko po 14 głosów. 
dr M. Gałecki 1 głos. Pray następnem głosowaulu 
otrsymał ks. Bernacki 19, Saatko 10 głosów. Wy 
branym więc został ks. dr Bariacki, 

Wczoraj odbył sią w sali „Sokoła“ uroczysty 
wieczór Kościusukowski, Przed licznie zabruną pu 
blicznością wypowiedział prezss „Sokoła* dr Tertil 
słowo wstępue, w którem scharakteryzował dzla- 
łalność wielkiego bohatora w sukmanie, apelując w 
końcu do obecnych, aby zawsze pamiętali o idei 
sokolej, jako tradycyi wielsiego bohatera. 

Po odśpiewaniu kilku pieśni patryotycznych 
przes chór Towarzystwa muzycznego, nastąpił głó 
wny punkt programu: odczyt Franciszka Włodka, 
Łowowybranego posła na Sejm krajowy na temat: 
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sklego, Potam mówił poseł Bojko o tam, jak 
Polskę »zgubiły cntrowe pochlebstwu jej sąsiadów, 
które nśpiły jej czujność. Polaka nie mogła sią 
bronić, bo nie miała dosyć i dość silnych fortec, 
takich jak Zamość t Kamieniec. Dzisiaj zmieniły 
się waruuki Życia, na miejsce fortec z mura i ka 
mienia wchodzą twierdze obronne dla przemysłu i 
dobrobysn narodowego. Taką nowoczesną, potężną 
fortecą jest Przeworsk, znalazły w niej pracę ol- 
brzymia rzesze ludu, mowca imieniem więc ludu 
wnosi toast na cześć twórcy tej fortecy praewor- 
skiej, Przemawiail jeszcze posłowie Vivien i 
Ochrymowies, ostatni zaś mówił „imieniem 
konsumentów“ poseł Grek na cześć prasy polskiej, 
która obywatelskiem, sgodnem i patryotycznam «a- 
chowaalem się w sprawie cukrowni przeworskiej, 
tak różneia od obliczonego uajczęń iej na wyzysk 
postępowania prasy zagrenicanej, umożliwiła po- 
myślne roawikłanie trudności, z któremi enkrownia 
walczyć musiała. Ks. Andrzej Labomirski po- 
dziękował mowcom, zwrócił uwagę na to, Że w 
tych murach hasłem było zawsze jak najmniej mó- 
wić, jak najwiąsej robić i ża dziś po raz pierwszy 
odezwały się tam publiczne głosy oceny działalno- 
ści fabryki. Pochwał nie może żadną miarą przy- 
jąć do siebie, dzieło przeworskie to zasługa wielu 
i jeżeli już mowa o uznaniu, to ono należy się 
tym wielu. 

O godzinie 6 wieczór odjechali wszyscy s powre- 
tem do Lwowa, 

W Czortkowie wydział „Sokoła“ zakupił plac 
badowlany i w przyszłym roku zacznie budować 
własny dom sokoli. 

Brody. Dnia 25 bm. miały się odbyć popisy tu- 
tejszej straży ogniowej, ale przed rospoczęciem się 
popisów zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Wóz, 
»a którym znajdowali się strażacy, przewrócił aię, 
dwóch strażaków złamało nogi, a jeden mocno się 
potłakł. 

Wybuch? tu strejk ezeladników krawieckich, któ- 
rzy żądają, aby czas roboczy trwał od 8 rano do 
8 wieczorem. 

Zmarł tu Władysław Kasper Mikolewica, urzę: 
dnik magistrata w 43 roku życia, 


ke świata. 


Kronika warszawska. W sprawie wypłaty zna- g 


nego legatu 6, p, Maryi Jankowskiej, zapisanego 
Akademii umiejętności w Krakowie w kwocie rubli 
20.000, ogłasza p. J. K. Poznański, u którego so- 
ma ta była ulokowaną, że legat 20.000 rubli wy- 
płacił w gotówce bes procentów, gdyż aktem hipo- 
tecznym suma ta jako bezprocentowy depozyt ulo- 
zowauą była na hipotece zakupionej przez niego 
realności á. p. Jankowskiej, Ponieważ jednak pro- 
centy od tej samy zabszpieczone są w inny spo: 
sób na nieruchomościach spadkobierców ś. p. Jan- 
zowskiej — prseto ani Akademia procentów, ani 
udwokat kosztów zasądzonych nie stracą, Sama 
owa wypłaconą została w całości bez sporu do rąk 
+«dwokata Osuchowskiego , zastępującego Akademię 


„O wodzu w sukmanie*, Daiszemi punktami pro- | umiejętności. 


Środx, 28 Października 1 303. 


W tych dniach przybyły do Warazawy na stację 
terespolską pierwsze wagony z towarami wschodnio 
syberyjskiemi i mandżnrskiemi, idące w komanika - 
cyi bezpośredniej z Chinami. Wskutek zwięksxo - 
nego taboru i rachu stacya Warszawa terespolsk., 
bądzie musiała być znacznie rozszerzoną 

W Bali Filharmonii odbył się onegdaj pierwszy 
odczyt Zygmunta Noskowskiego, z zapowiedzianej 
seryl 12 pogadanek z dziedziny mnzyki. 

Mordarstwo w Warszawie. Stoenuki bespłe - 
czeństwa w Warszawie urągają wszelkim pojęciom 
cywiliaacyi. W mieście, o ladnoáci dochodzącej 
800.000 głów, zdarzają nię niemal codziennie zbro- 
dnie, popełniane w biały dzień na ulicy. Wczoraj 
o godzinie 11 w poładnie na podwórzu domu przy 
ulicy Dzikiej kilku łotrów otoczyło trzeciago rów. 
nież do złodziejskich band należącego awauturnika 
Berka Poznańskiego i zakłało go nożem. Posnański 
trzymany za ręce przóz dwóch abirów, podczas gdy 
trzeci kłuł go nożem, zginął na miejsca. Przyczyną 
mordarstwa była podobno zemsta za poranieale 
przed kiiku dniami pewnego żyda, nazwiskiem 
Abraham Weren. Sprawcy umknęli. Policya przera- 
Żona tak znchwale popełnioną zbrodnią rouwiuęła 
obławę w całej tej dzielnicy, będącej gniazdem ło- 
trów i ujęła kilka podejrzanych indywidnów. 

Rabunek w banku. W biarach banka handlo. 
wego w Warsaawie obrabowano wczoraj z cyni- 
canem zuchwalstwem kapca Kerzenberga z Praszko- 
wa w chwili, gdy wyjmował portmonetkę , aby sa- 
płacić przy kasie należność. Łotr jaklś, obserwują 
dy go zńaleka, wyrwał portmonetka, a kiika wspól- 
ników złodzieja zastąpiło drogę Kerszenbargowi. 
Nim saalarmował wożnych i urzędników, wszyscy 
zbiegli. W portmonetee znajdowało się 500 rabli. 

Strejk studentów. Z Pragi donoszą: W nie- 
dalele w gmachu czeskiego uniwersytetu odbyło się 
zgromadzenie kilkuset słachaczów czeskich, na któ: 
rem był obecny także rektor i kilku profesorów. 
Studenci żalili się na suczupłość sal wykładowych. 
Rektor i obecni profesorowie przyraekli studentom, 
šo uczynią wszystko, aby usunąć istniejące braki, 
równocześnie jednakże ostrzegali studentów przed 
temoustracyami, które mogłyby sprawie tylko sza- 
sakodzić. Po zgromadzenin rozeszli się studenci w 
zupełnym spokoju. 

0 marsz do Bileku. Wodłag urzędowej wiado- 
rości śledztwo w sprawie manewrów w Bilłeku nie 
zostało jeszcze ukończone i wczorajsza wiadomość 
„Sonn- u. Mont.-Zig* o snasądzeniu pułkownika 
Griinzweiga jest zupełnie nieprawdsiwa, 

Jeszcze o zajścia w Hucie Laury. Zajścia w 
Hacie Laury podczas wyborów weląż nowe pochła- 
niają ofiary, W sobotą znów stawał przed Izbą 
xarną bytomską 17-letni młodzieniec, oskarżony o 
zakłócenie pokoju krajowego. Sąd skazał go na 13/, 
roku więzienia, ponieważ miał uderzyć „amtowego” 
Schroetera kawałem drzewa. Pisma niemieckie do- 
aogsą4, Ż6 na tem zasądzeniu jeszcze nie koniec, ża 
odbędą się jeszcze dalsze procesy. Podczas głó- 
wnych rozpraw zeznania świadków przed sądem ob- 
ciążyły wielu, którym wytoczono teraz śledztwo. 
Ogółem około 20 osób jest jeszese obwinionych o 
„gwałty* popełnione rzekomo podczas zaburzeń. 

Obłąkany aeronauta. Eugeniusz Godard, jeden 
a najwybitniejszych aoronautów francuskich, prze- 
bywający obeunie w Holandy!, dostać miał obłąka- 
nia w chwili, gdy wsiadał do goudoli balonu. Ga- 
dard, liczący 39 lat życia, jast synem owego Ge 
darda, który w r. 1870 przy pomocy brata swego 
arządził w oblężonym Paryża ałażbo wymiadowewy"" 
wa pomocą balonów. Fierwsaą podróż w.powłetrzną 
odbył w 3 rokn życia. 

Zatonął okręt norwegski „Stadt“ w drodze 3 
Odessy do Stokholmu. Cała załoga, licząca 21 lu- 
dzi, znalazła śmierć w morza, 

Anarchista angielski Turner został w Nowym 
Jorkn skazany na deportacyąq. 

Zamordowanie Eugenli Fougóre. Jak donoszą 
s Paryża, twierdzenie Ladermanna, kcóry sobie nie- 
dawno życie odebrał, że gospodyni Eugenii, niaja- 
ka Giriat, jest morderczynią jej, polega na pra- 
wdaie. Owa Giriat, uwana „La Nabienre*, adusiła 
wieczorem Lacyę, pokojówkę Eugenii Fougère, po- 
czem udała się do teatru po swoją panią. Wró- 
«fwszy z teatru, Giriat rzuciła się na Eugenię i 
zadusiła ją również. Cheiwość i zazdrość popehnęły 
ją do abrodni. Girlat, która niegdyń była także da- 
mą s półświatka, ale skończyła na roli gospodyni 
u młodszej koleżanki, nie mogła prsebaczyć Euge 
nil „sukcosów* i majątka. 

Jubileusz tunelu. Dnia 18 bm. obchodzono nro- 
rzyście 20 letni jubileusz przebicia satolni kleran- 
kowej tunelu przez Arlberg w Praedaralanii. W u- 
roczystośni waięli udział minister kolei Wittek, 
szełowie sekcyjni Licharzik, Wurmb i Lilienaa i 
juni, Zwiedzono tunel, szkoły okolicane i miejsca 
wleczuego spoczynku tych osób, które zmarły przed 
20 laty w czasie swej pracy przy budowle tunelu- 
jabilata. Przechadzka ponad tunelsm nie doszła do 
akntka s powodu aasp śniegowych. 


Mlanowania. Cesarz zamianował starostę w Sokalu, 
Władysława Korosteńskiego, radcą nainiestniotwa, 


Składki na Wawel. ©. 28 września odbyło się w domu 
p. Ulunowskiej rozbicie puszek składkowych na odno- 
wienie Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 161 K 69 b, 
która złożona została na książeczkę Kusy oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość ząś dutąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 117.829 K 60 h. 

Z powyższej sumy. jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostuja 
zatem 98.571 K 52 h., z wyłącznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamkn królewskiego na Wawelu. 

Następne rozbicia puszek odbędzie się w domu pani 
Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej l. 15 dnia 28 paździaer- 
nika między godziną 4 a 8 po południa. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 


Składki. Dla Tow. „Szkoły indowej* złożył prof. Ahi 
R. 


Zamiast wieńca na 'tramnę Ś. p. generała dra M. 


j Munka złożył Rudzio i Hugnó T. 10 K na zakład P. 


urowskiej. 


Korespondencya redakcyi 
Panu Mi. w Krakowie: Urzędnicy, e których 
pan pyta, mogą być powoływani w poczet sędziów 
przysięgłych. b 


Repertoar Teatru miejskiego. 

We środę: „Ludka“. 

We czwartek: „Dzieci Waniuszyna”. 

W sobotę: „Sprawa Mathieu“, krotochwiła w 3 akt, 
Fristanda Bernarda. i 

W niedzielę po poładaiu: „Młynarz i jego córka“; 
wieczór: „Sprawa Mathiea*. 

W poniedziałek: „Dziady“. 


„Środa, 28 Października 1903. 


4 =» 
Tagan PA łarze We środę 28 paźdriernika: Szymona i 
Narcyza | ap.: we czwartek Y października: Zenobiego, 
Jerapdą ; 179bil; w piątek 80 października: Marcela, 
a i Zenobii m j 


bid ałońon 28 października o godzinio 6 m. 25: 


TaGh 
niuni S odetnie 4 minu 2%, -ługość dula godzin 10 


2 krak 
te Gwskiego obiorwaterynm. Dnia 26 października 
waha” doszedł od + 47 do + 14% C.; barorometr 


Duka È 


74%:8 26 października o gods. 7 rano stan barometru 
wm, termometru Ń'8 C.; wiatr wschodni. 
w wi j wiednia eentrainego meteorologicznegi zakładu 
aik lednin dia Galioyi rachodniej na dzień 27 paździer- 
a; Pogodnie. 


i O J AE 
mo Abryelski (raków) ku- 
aja, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
Sa 1 harmonie — krajowe i zagraniczne — 

ą WG i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
82 paliczki. 
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fiatoości naukowe, literackie i artystyczne 


"a Plęćsetna rocznica urodzin Masaccla. 

czoraj obchodzono we Włoszech pięćsstaą roczni- 
M urodzin wielkiego maiarzn Mazaccia. Dnia 25 
Daździernika 1403 r. urodził ałę w San Giovanni 
bod Florencyą ów Pommaso Gnidi, którege ju 
Mapólcześni nasywall „wielkim Tomaszem“, czyli 
<naccio, Guidi ataż w pierwszym szeregu pienie- 
łów Odrodzenia obok Bruneleschi'ega i Donatella. 
Niegte:y sginął w Rzymie podczas necnej walki 
Ba šztyjety, licząc zaledwie 25 lat życia. Jak wy- 
Oko cenili artyści „qnattrosenta” Masacci'a, że 
Lisdokończone pruez niego freski dopiero po 50 la- 

podjął sią wykonać jeden a malarsy. Do ka- 

Pity Brancaeci w kościele S-ta Maria del Csrmine 
Fędrował Michał Anicł, ażeby tam widzieć freski 

asacci’a, Olbrzymi taient tkwił w tym człowieku, 
Atóry w 20 reku życia stanął na wyżynie twór- 
Może On swoim postaciom umiał nadać pełnię 
Wych ksatałtów, on przez perspektywę wprowa- 
ł do swoich obrazów natosunkowenie, a nagie 
odtwarzał z nadzwyczajną prawdą. 
— P. Arkawinówna, artystka teatru krakow- 
Riego, wystąpiła w sobotę w Warszawie na wio- 
ń ð w salach redutowych. Artystka wygłosiła 
akoto dziesięcin utworów poetyckich. Publiczność 
Botowała znakomitej dekiamatorce entuzyastyczne 
Prayjęcie. 

— „Przegiąd Zakopański*, organ „Związku 
brzyjaciół Zakopanego”, przestał wychodzić, 


Dział ekonomiczny. 
Wywóz bydła z Austryi. W trzecim kwartale 
U bieżącego wywóm bydła s Anstryi wzrósł 

418 milionów koron wartości handlowej, przy 
Sównoczesnom zmniejszeniu się liczby 
ituk wywiezionaro bydła o 523. Dsi- 
Wy ton fakt wyjaśnia statystyka. Olo wywóz by- 
Tocatage warasta ciągle od kilku lat, gdy wy- 
a owiec i nierogacizny amniejszył się. Otóż przy 
le rogatem liczba sztuk gra podrzędną rolę, 
Draecjwnie ważną jest przy mniej wartości owych 
weach i nierogaciźnie. W ten sposób dochód 3 wy- 
RU zwiększył cię, gdy liczba wywiesienych sztuk 
AMniejszyła się. W caasie od | stycznia ão osta- 
Mego września br. wywieziono z Anstryi 188.400 
tuk bydła rogatego wartości handlowej około 
Fl uiicna korou wobać 167.237 aatuk wartości 
03 mil. koron w tym samym czasie roku ubie 
Błego, Wywóz podniósż się więc o 21.163 sztuk 
Ttości prawie 13 milionów koron. Ogółem wy- 
Wieziono bydła rzeżnego w pierwszych trzech kwar- 
hch br. 294749 astuk wartości 833 miliona 
Soron, a mianowicie 16.616 sztuk eieląt wartości 
2 mil. koron; 84.346 sztuk owiec wartości około 
Ki mili. koron; 6.387 sztuk mierogaciany warto- 
430.000 koron. Wobec trzech pierwszych kwar- 
Mów roku ubiegłego wywiezione mniej o 6.000 
Ala, 14.000 owiee i 3.000 sztuk nieregacizny, 
Więc tutaj zmniejszył się wywóz, ponieważ atoli 
E Món bydła rogatego wzrosł bardzo znacznie, więc 
Kólny bilans wywozu bydła rxseźnego wzmógł się 
13 milisnów koron. 
„Przemysłowca” tygodnika popularnego wycho- 
daącezo we Lwowie (nl, Kopernika 1. 19) ukazał 
$ numer 4 I zawiera następujące artykuły: Jak 
Məc die przemysłu krajowego. — Sprawy prze- 
tiove: Magazynowanie ropy w kraju (inż. Klau- 
są Angerman). — W sprawie eksploatacyi tor- 
Na w kraju (inż. A, Kornelia), — Zapałki kra- 
We (inz. K. Rolle), — Mieczarski kongres mię- 
Fuarodowy. — Sprawy techniczne: Zużytkowanie 
čin (inż. A. Roszkowski). — Powielacz ciepła. — 
kaj teu techniki i przemyału: Kolej pod obłoki. — 


E | 


km na Jnungfrau, — Komanikacye dla tury- 
ta i — Projekt kolei na szczyt Teatr (inż. E- 
„0d Libański). — Kronika techniczna i prze- 


Wałowa, — Wysalazki i konkursy: Co warto wy- 
"sg (ciąg dalszy), — Elektryczne dywany. — 
t ord wiertniczy polskiego inżynieru, — Infor- 
m Je w pytaniach i odpowiedziach. — Wykaz 
ją Hacych posad technicznych. — Głosy x kra- 
m — Korespondencya Redakcyi. — Rozmaitości. — 

ln, gdxie wyrabia się w kraju? — Dzieslęcioro 
Vkązań dla przemycła. 


Miej Pszenica 8-30 do 8-70 silnie. Zyto 676 do 
b. silnie. Jęczmień 7:10 do 8:60 słabo. Kukurydza 
Uyt 6°70 dobrze. Owies 6'75 do 6'90 silnie. Rzepak 
do 11:40 pewnie. 
ù oda piękna. 
Pire koszt, Pszenica na październik 765 do 7:66. 
Nu ię” na kwiecień 773 do 7:74. Żyto za paździer- 
4) “8 do 6:29. Zyto na kwiecień 6'56 do 6'67. Owies 
(0 pe Miernik p38 do 6'389. Owies na kwiecień 563 
a f4. Kukurudza na wrzesień —— do '—. Kukuru- 
Uisp 12) 6'31 do 5:82. 
©; mierne, chęć kupna słabsza, usposobienie slab- 
a Pogoda piękna. 
Ng, bya czorajszy targ bydła w Wiedniu spędzo- 
ëg | dła Togatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 
Buko Sztuk. W tem było z Gaiicyi 303 satnk, z 
Nia —. Przebieg targu był spokojny. 
Molóy brzedanych pozostało 41 sztuki. Sprzedano 
koron 3 Galicyi i Bukowiny 52 sztuk po 62— 66 
do 196 sztuk po 67—75 kor, 54 sztuki po 76 
hodtani Oron; buhaje podtnezone bez różnicy po- 
Padtaea a kupowano po 60 do 76 kor, krowy 
K "pg Po 58—71 kor., bydło chude po 40 do 
tyye; < Wszystko licząc za «otnar metryczny 


_Statnie wiadomości. 
jm gl żenie podatku cakrowego. 
i powziął na wczorajszem posiedzenin 
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następującą uchwałę: „Sejm śląski wypowiada | 
przekonanie, że tylko przez zniżanie po- 
datku cukrowego można pozyskać pod 

niesienia konsumcyi cukru i poprawę wa-i 
runków zbytu w kraju, a zarazem poprzeć na- 
leżycia i tak już ciężko przez konwencyą bru 

kselską dotknięty przemysł cnkrowy*. Uchwała 
ta ma być zakomunikowana rządowi i Radzi» 
państwa, przyczem będzie zaznaczone, że śląskie | 
stosunki krajowa koniecznie wymagają poparcia 
tej gałęzi prodnkcyi. 


Kronika lwowska. 


Lwéw, 27 października. 


Dr Piotr Chmielowski, świeżo mianowany pro- 
fesor literatury polskiej na uniwersytecie iwowskim, 
przybył do Lwowa. Prof. Chmielowski rozpoczyna 
w  pooaątkach listopada dwie ssrye wykładów. 
W pierwszej wykładać będzie „o Źródłach do hi- 
storyi Hteratary polakiej*, w drugiej „e najnow- 
szych prądach w literaturze polskiej“. 

Wykłady dla teologów ruskich, którzy po a- 
rządaonej przez akademików polskich blokadzie 
uniwersytetu przestali nań uczęszczać, odbywają się 
od wczoraj w gmachu seminarynm grecko-Katoll- 
cklego. Wykładają prawie wazyscy vi profesorowie, 
którzy wykładali dotychczas na uniwersytecie, jako 
to: Ks Bartoszewski, ks. Komarnicki, ks. Jaryk 
i inni, wykładu zaś dogmatyki przez dwie godziny 
dziennie podjął się kr. metropolita Szeptycki. Po- 
nadto, w razie potrzeby, wykładać mają także i 
prełektowie seminarynm grecko-katoleklego. 

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj wieczorem 
w Bzezolnie wypełnionej sali Teatru rozmaitości 
przy ulicy Jagiellońskiej odbyło sią zgromadzenie 
ludowe, zwołane prsez partyę socyalno-demokraty" 
czną. Na porządku dzlennym była sprawa powsze- 
chnego głosowania do Sejmu. Pierwszy mowca, dr 
Marek z Krakuwa, poddał bardzo ostrej krytyce 
działalność Sejmu, — Semen Wityk atakował 
Sejm, szlachtę i Rady powiatowe. — Ostarecznie 
uchwalono jednogłośnie rezolucyę w sprawie po- 
wszochnego głosowania do Sejmu. Po zgromadzenia 
usiłowała część uczestników, wśród śpiewu 1 okrzy- 
ków, udać się w pochodzie ulicą Trzeciego Maja, 
przed gmach sejmowy. Pollcya jednak nie puściła 
pochodu, wyparła go przez ulicę Trzaciego Maja i 
Jagiellońską na Wały hetmańskie i tn uczeztników 
zmusiła do rozejścia się. 


Repartoar Teatru lwowskiego. 


We środę: „Paweł Lange i Tora Paruberg* Björn- 
aona. 

We czwartek: „Madame Sberry*, operetka Felixa. 

W piątek: „Cud św. Antoniego“ Maeterlinoka; roz- 
pocznie „Zuzauna w kąpieli“, obraz sceniozny w | ak 
cle Jerzego Grabicza. 

W sobutę: „Madame Sherry“, operetka Felixa. 

W niedzielę po południu: „Posłaniec Nr 6668“, ope- 
retka; wieczór: „Zmartwychwstanie * Tołstoja, 
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LĄ LI 
Sejm krajowy. 

Na wczorajszem wieczornema posiedzenia odrzu- 
cono wniosek posła Mernnowicka, dotyczący 
ustawy parcelacyjnej, poczem przyjęto do wiedomo- 
ści sprawozdanie komisyjne z czynności Wydzlału 
krajowego w zakresie przemysłu krajowego. 

Poe Mycielski referował nastąpnie sprawo- 
zdanie komisyi przemysłowej z czynności krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych i postawił dwa 
wnioski o przyjęcie do wiadomości sprawozdania i 
ustanowienia w blurze krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych traech stałych posad urzę- 
dników s wszystkiemi prawami i obowiązkami 
stałych urzędników Wydziału krajowego, mianowi- 
cie sekretarza (płaca roczna 4800 kor., dodatek ro- 
cany 480 kor., sześć pięctoleci po 400 kor.), refe- 
renta przemysłowego (3600, 720 i trzy po 300 
kor,), wroszcie aplikunta konceptowego z rocznem 
adjutam 1400 koron. 

Pos. Rotter odpierał zarzuty ks. Stojałowskie- 
go, podniesione w mowie przeciw krajowej komisyl 
przemysłowej, a szczególnie zarzut, że czynność 
jej od lat 18 nie dała żadnych widocznych rezal- 
tatów. Komisya przy udzielaniu pożyczek postępuje 
nie nieoględnie, lecz przeciwnie, za ostrożnie; mo 
wea wyliczył cały szereg przedsiębiorstw, bardzo 
dobrze się rozwijających, które jedynie dzięki po- 
życzce krajowej mogły być założone. 

Ks. Śtojałowski oświadczył, że nie miał sza- 
miara umniejszać zasług komisy, Poseł Rotter 
zauważył, że głos zabrał tylko, aby zarzuty ks. 
Stojałowskiego zredukować do właściwej miary. — 
W głosowania wnioski komisyi przyjęto. 

Pos. Ma rs przedłożył sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej o stanie państwowych sakół praemy- 
słowych i handlowych w Gallcyi. Komi- 
aya domaga się wezwania rządu: 1) zby przyspie- 
szył budowę gmachu dla szkoły przemysłowej w 
Krakowie na gruntach ofiarowanych przez miasto; 
2) aby rząd zaprowadził w wyższej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie kars halceiarstwa, oraz 
aby rosrzorzył lokal azkoły przemysłowej we Iuwo- 
wie i przyspieszył budowę klika budynków szkół 
zawodowych. — Po przemówienia posłów Sękow- 
kiego i ks. Szpondra. wnioski komisyl u- 
schwalono. 

Następnie przyznał Sejm krakowskiej wyż- 
szej szkole handlowej gwarancyę na po- 
krycie niedoboru fundnszn emerytalnego w *?/, je- 
go wysokości, ale nie w wyższej kwocie jak 1500 
koron rocznie, od roku 1904, pod warunkiem, że 
gmina pokryje resztą. Głwarantya ta obowiązywać 
ma aż do czasu przyjęcia tej szkoły na etat pań- 
stwowy, najwyżej jednak przez 30 lat. Sejm we- 
zwał nadto rząd, by jek najprędzej przyjął tę szko- 
łą na etat państwowy. 

Z kolei uchwalono sprawozdanie komisyjne o po- 
pieraniu gospodarstwa rybnego z dodatkowym wnio- 
skiem pos. Brunickiego w sprawie zniżenia taryf 
kolejowych dla przewozu ryb i pos. Stojałowskiego 
o polecenie Wydziałowi krajowemu, by wziął pod 
rozwagę sprawę zmiany ustawy o rybołostwie. 


(Telegramy „N. Reformy" z 27 października.) 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu, po refe- 
racie posła Schella, przyjął Sejm do wiadomo- 
ści sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn- 
ności, odnoszących się da podniesienia hodowli 
bydła. Sejm otworzył Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1903 i 4 do wysokości 19.000 
koron na pokrycie kosztów komisyi licencyo- 
nującej. Równocześnie wezwał Sejm rząd do 
przyznania tej komisyi stałej subwencyi w 
kwocie 9500 koron rocznie. Do preliminarza 
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na rok 1903 i 4 wstawił Seim wydatki na u- 
trzymanie instruktorów bydła 8000 koron (w 
tem jednego przy Towarzystwie rolniczem w 
Krakowie), na częściowe koszta utrzymania 
weterynarza, także przy krakowskiem Towarz. 
rolniczem 1200 koron. Sejm upoważnił Wydział 
krajowy do nawiązania rokowań z kuratoryą 
fundacy! $. p, Jana Towarnickiego w Raeszo 
wie w przedmiocie założenia w Miłocinie 
pod Rzeszowem nowej niższej szkoły rolni 
czej albo przeniesienia tam jednej z istnieją- 
cych jnż szkół rolniczych. Po dyskusyi, w któ- 
rej przemawiali ks. Wileczkiewicz i Ha- 
ryk, polecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby 
wszedł w rokowania o kupno realności po szpi- 
talu, przytykającej do zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach i w razie kapna wstawił od- 
nośną kwotę do preliminarza na r. 1905. 

Dalej przyjął Sejm do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o zakładach nan- 
kowych rolniczych, gorzelni i folwarku w Du- 
planach. 

Izba uchwaliła w trzeciem czytaniu nstawę 
o wykonaniu budowy dróg wodnych. Nadto u- 
chwalił Sejm dodatkową rezolucyę referenta, 
wzywającą rząd o wyjednanie pieniężnych środ- 
ków, celem przyspieszenia budowy kanału łą- 
czącego Dunaj i Odrę, wraz ze spławnem po- 
łączeniem Wisły, w ten sposób, aby połącze- 
nie wodne pomiędzy Wiedniem a Krakowem 
zostało najpóźniej w r. 1912 ukończone. 

Po referacie Abrahamowicza przyjęto spra- 
wozdanie dyrekcyi galicyjskieyo fandusza pro- 
pinacyjnego z czynności za rok 19034 z uzna- 
mem dn» wiadomości i uchwalono budżet fun- 
duszu propinacyjnego na rok 1904. 

Sejm przyjął do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o stanie fundacyi Skarb- 
kowskiej za czas od maja 1901 do maja 1902 
i poleca Wydziałowi krajowemu, aby wdrożo- 
ną akcyę przywrócenia równowagi w budżecie 
fundacyjnym nieustannie miał na oku, aby z 
całą energią czuwał, aby zarządzone w roz- 
maitych gałęziach gospodarki uiepszenia zna- 
lazły i w wprowadzeniu rzetelny swój wyraz 
tak, aby w fundacyi Skarbkowskiej trwale za- 
panował pożądany ład i porządek. 

Następnie przyjął Sejm do wiadomości spra- 
wozdania Wydziału krajowego o zamknięciu 
rachunków fundacyi Skarbkowskiej za lata 
1899. 1900 i 1901. Sejm polecił Wydziałowi 
krajowemu, aby. spowodował zarząd fundacyi 
co roku do stałego 1 dokładnego wyjeśniania 
tak przekroczeń preliminarza w przychodach 
i rozchodach, jak I w cyfrach czystych docho- 
dów z dóbr. , 

W załatwieniu wniosku dra Maissa we- 
zwał Sejm rząd, aby jak najspieszniej przy- 
stąpił do gruntownej rekoustrukcyi salin 
galicyjskich, aby w nich zużyte i niedo- 
stateczne maszyny zastąpiono nowemi i zapro- 
wadzono nowoczesne urządzenia w interesie 
korzystniejszej eksploatacyj, tudzież dla o- 
chrony zdrowia i życia robotników. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi dla 
reform agrarnych z wniosku pos. Hupki, we- 
zwał Sejm rząd, aby wydanie nstawy o dłu- 
goletniem awolnieniu od podatka gruntowego 
dobrowolnie zalesionych ról, HEj pastwisk w 
jak na;krótszym czasie wyjednat 


Sprawdzanie wyborów. 


W dalszym ciągu dyskusyi nad sprawozda- 
niem Wydziału krajowago o wyborze posła na 
Sejm Wincentego Kraińskiego z gmin 
wiejskich powiatu sokalskiego wniósł ks. Sto- 
jałowski, aby ze względu na nieobe- 
cność posłów ruskich w Izbie, dysku- 
syę odroczyć na później. Pos. Agopsowicz sprze- 
ciwił się temu, poczem w głosowaniu wniosek 
ks. Stojałowskiego odrzucono. 

Jzłonek Wydziału krajowego Wereszczyń- 
ski na podstawie aktów wyborczych odparł 
zarzuty Korola, poczem Izba w głosowaniu 
wybór Kraińskiego uznała za ważny, odrzuca- 
jąc wniosek dra Korola o odesłanie sprawo- 
zdania napowrót do Wydziału krajowego, ce- 
lem powtórnego zbadania. 


Wodociągi dla Zakopanego. 


Kazimierz br. Badeni referował sprawozda- 
nie komisyi budżetowej zo znanej petycyi gmi- 
ny Zakopane w sprawie wodociągów. 

Petycyę Zakopanego odstąpił Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu z upoważnieniem, aby w przy- 
szłości, po zaciągnięciu pożyczki na wodociągi, 
wstawiał każdym rezem w budżecie funduszu 
krajowego kwotę, potrzebną na uzupełnienie 
rat, na które dochód z opłat gminnych nie 
wystarczy. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem oma- 
wiał pos. Rotter wadliwe stosunki w Zako- 
panem, mianowicie podniósł, że stacya klima- 
tyczna liczy sobie ogromne taksy, bez wzg!ę- 
du na to, czy się one należą, czy nie. — Tak 
n. p. za pół klg. wapna do desinfekcyi poli- 
czył sobie zarząd przeszło trzy korony. Wkoń- 
cu wyraził pos. Rotter życzenie aby Wydział 
krajowy w porozumieniu z Towarzystwem ta- 
rzańskiem starał się o ułatwienie ruchu tu- 
rystycznego. 

Dr Bednarski odpierał Zarzuty fakty- 
czne, poduiesione przez pos. Rottera przeciw 
zarządowi stacyi klimatycznej w Zakopanom. 

Pos. Schaetzel zarzucał, że stosunki w 
Zakopanem pozostawiają wiele do życzenia. — 
Zdaniem mowcy, należałoby tam ustanowić 
komisarza z ramienia Wydziałą krajo- 
wego. 
Dr Rutowski zauważył, że na krytykę 
stosunków zakopańskich będzie dosyć czasu 
podczas dyskusyi nad statutem gminnym. — 
Mowca zwraca się przeciwko pos. Rotterowi, 
który podniósł pewne zarzuty szczegółowe, — 
i przeciwko pos. Schaetzlowi. 

Dr Schaetzel, zabrawszy ponownie głos, 
podnosi. że ustanowienia komisarza rządowego 
z ramienia Wydziału krajowego nie sprzeci- 
wiałoby się wcale zasadzie autonomicznej 
gdyż Wydział krajowy jest właśnie najwyższą 
władzą autonomiczną. 

W głosowania Izba uchwaliła oba znane 
już wnioski, proponowane przez komisyę bu- 
dżetową. 


Ogólna rozprawa budżetowa. 


Przystąpiono do dyskusyi generalnej nad 
budżetami krajowemi na rok 1903 i 1904, re- 


ferowanemi przez posła Dawida A b ra hamo- 
w icza. 

Przemawiali: Romanowicz i Oleśni- 
cki, po czem marszałek odroczył obrady do 
8 wieczór. 


O ruskie gimnazyum. 


Lwów. Znane wnioski komisyi szkolnej w 
sprawie gimsazyum ruskiego w Stanisławowie, 
jak zapewniają. mają wejść na porządek obrad 
Sejmu we Środę 28 b. m. a to bezpośrednio po 
skończeniu dyskusyi budżetowej, Nieznanem jest 
jednak stanowisko rządu i nie jest wykluczoną 
możliwość, że namiestnik ogłosi zamknięcie se- 
syi natychmiast po załatwieniu budżetu tak, iż- 
by sprawa ruska nie mogła już być przedmio- 
tem dyskusyi. Uchwały komisyi szkolnej czynią 
zadość opinii, wyrażonej przez sejmowe Koło 
polskie. Podobnie jednak, jak ono, nie załatwia 
sprawy, pozostawiając inicyatywę krajowej Ra- 
dzia szkolnej, lub innemi słowy — rządowi. 

Lwów. Dzienniki tutejsze donoszą, że posło- 
wie ruscy gotują się do secesyi z Iz- 
by wobec nieprzychyłnego załatwienia wnio- 
sku o założenie gimnazyum ruskiego. 


Telegrańiczie i telefoniczna 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 27 października. 


Lwów. Dzisiaj o godzinie 1 w południe kil- 
kudziesięcin marszałków powiatowych i posłów 
sejmowych udało się do mieszkania hr. Piniń- 
skiego i wręczyło mu adres. 

Barcelona. Aresztowano tutaj trzech anar- 
chistów, dwóch Włochów i jednego Francuza, 
którzy rozpowszechniali podbarzające odezwy. 

Konstantynopol. Donoszą o licznych wypad- 
kach złożenia broni przsz powstań ców. 


Ograniczenie kar wojskowych. 

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza cesarskie postanowienie, które z dniem 
15 listopada b. r. znosi, w normalnych sto- 
sankach pokojowych, karę dyscyplinarną „słu- 
pka“ (Anbinden) i „zakucia w oxowy“ (Schlies- 
sen in Spangen), zarówno jako karę samoistną, 
jakoteż zaostrzenie kar dyscyplinarnych. Dla 
nałożenia tych kar w innych wypadkach wy- 
dano osobne przepisy, które obowiązują prze- 
łożonych, aby kary te nigdy nie były stoso- 
wane z narażeniem na niebezpieczeństwo zdro- 
wia ukaranego (Tylko zapewnie dla poratowa- 
nia zdrowia. Przyp. Red.). 


Odroczony Sejm. 

Praga. W Sejmie czeskim po dwóch imien- 
nych głosowaniach oświadczył marszałek kra- 
jowy, że zamyka posiedzenie, aby komisyom 
dać czas do pracy. 3 k 

N terminie następnego posiedzenia zostaną 
posłowie uwiadomieni w drodze pise- 
mnej. Wiadomość ta wywołała w Izbie poru- 
szenie. 


Walka o program. 


Budapeszt. Komisya programowa stronnictwa 
liberalnego zebrała się dziś o godzinie 9 rano 
na ostatnie posiedzenie, celem wysłuchania 
propozycyi hr. Stefana Tiszy. Rozprawy trwały 
kilka godzin. © godzinie 12 opuścił salę obrad 
hr. Apponyi. Na pytania reprezentantów prasy 
odpowiedział: „Z komisyą programową 
nie mam już nic doczynienia!" Słowa 
te tłomaczą tu sobie tak, że hr. Apponyi 
wystąpi ze stronnictwa liberal- 
nego. | 

Budapeszt. Hr. Tisza przedłożył komisyi pro- 
gramowej swe propozycye, dotyczące zmiany 
niektórych panktów programu. Nad propozy- 
cyami temi wywiązała się długa, niekiedy bar- 
dzo gorąca dyskusya. Większość godzi- 
ła się na propanowane zmian y, jedy- 
nie hr. Apponyi stanowczo im się sprzeciwiał 
Dwaj jego stronnicy w komisyi, posłowie Ho- 
dossy i Bolgar, zastrzegli sobie decyzyę na 
później. Ostatecznie achwalono przedłożyć tak 
uchwały komisyi, jak i propozycye hr. Tiszy 
zwołanej na jutro konferencyi całego stronni- 
ctwa i jej pozostawić decyzyę. 

Budapeszt. Większość dzienników tutejszych, 
nie wyjmując także półurzędowych, wyraża się 
o zmianie sytuacyi w ten sposób, jakoby wszy- 
stko zależało od programu nowego gabinetu. 
Organa stronnictwa hr. Apponyego ostrzegają 
przed przedwczesnym optymizmem i przed zbyt 
daleko sięgającemi nadziejami. Organ posła 
Lengyela pisze, że hr. Tisza tak samo upa- 
dnie jak jego poprzednik, dalej. że gdy wsku- 
tek swej nominacyi na prezydenia gabinetu 
zniewołony będzie złożyć mandat do Sejmu, we 
własnym nawet okręgu nie zostanie wybrany 
po raz wtóry. Zresztą nawet niektóre dzienni- 
ki, popierające rząd, przepowiadają hr. Tiszy 
ciężką walkę. 

Budapeszt. Stronnicy hr. Apponyego agi- 
tują żywo przeciwko ewentualnej modyfikacyi 
programu, nuchwalonego przez komisyę stronni- 
ctwa liberalnego. Wskazują omi na to. że ko- 
rona ostatecznie zniewolona by była przyjąć 
ten program, w takim zaś razia dawałby on 
większości Sejmu stanowczą przewagę nad o- 
pozycyą, podczas gdy każda, chociażby drobna 
zmiana programu stosownie do żądania koro- 
ny, wzmocni tylko stanowisko opozycyi. 

Budapeszt, Organ posła Kossutha. „Egyeter- 
tes“, pisze: Dla stronnictwa niezawisłości ma 
tylko znaczenie program hr. Tiszy, natomiast 
drwi ono z jego pogróżek. d 

Budapeszt. Przeważa mniemanie, że secesya 
grupy hr. Apponyego ze stronnictwa liberalne- 
go jest nieunikniona, 


Lambsdorff t Delcassć. 


Paryż. Słychać, ża pobyt rosyjskiego mini- 


'|stra spraw zagranicznych. hr. Lambsdorffa, 


który jutro przyjedzie, potrwa w Paryżu do 
soboty. Jutro odbędzie się posłachanie u pre- 
zydenta Lonbeta, na którem hr. Lambsdorff 
wręczy odręczne pismo od cara. Francuski mi- 
nister spraw zagranicznych, Delcassć, odbędzie 
szereg konferencyj z br. Lambsdorffem. We 
czwartek hr. Lambsdorff i Delcassć wyjadą do 
Wersalu, gdzie również konferować będą. 
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Wysadzili w powietrze! 


Bilbao. Strejkujący wysadzili w powietrze 
dom maszynowy tutejszej kolei żelaznej, a 
nadto zakład elektrycznego oświetlenia i tele- 
foniczny. 


Proces Kwilecklej. 

Berlln. Rozprawę w sprawie hr. Kwileckiej 
otwarto wczoraj o godzinie pół do 10 rano. 
Sala sądowa i korytarze przepełnione pabli- 
cznością. Obok postaci ze świata arystokraty- 
cznego widać także wieśniaczki, siedzące w 
braku miejsca na ziemi. Oskarżona hr. I Kwi- 
lecka jest kobietą wysokiego wzrostu, postać 
arystokratyczna o twarzy okrągłej, włosy zu- 
pełnie już białe, uczesane „à la Marie An- 
toinette*, oczy czarne. W ręku trzyma srebrną 
lornetkę. Ordynat hr. Z. Kwilecki. współ- 
oskarżony, jest człowie.iem bardzo uystyugu- 
wanym, o siwiejących bokobrodach. Pomiędzy 
świadkami znajduje się mały hr. Józef Kwile- 
cki, śliczne chłopię, o czarnych oczach. Prze- 
wodniczący zapowiada. że rozprawy toczyć się 
będą codziennie do godziny 3 po poładnin. — 
W sobotę nie będzie rozpraw. 

Po obecnym procesie wytoczony będzie dal- 
szy przeciwko dwom właścicielkom dóbr ziem- 
skich, prawdopodobnie Koczorowskiej i Mo- 
szczyńskiej. 

Berlin. W gronie świadków znajduje się hr. 
Mieczysław Kwilecki, członek Izby panów 
i jego syn hr. Hektor Kwilecki, jako przed- 
stawiciele linii, roszczącej sobie prawie do ma- 
joratn. Tutaj widać także dorożkarza Adolfa 
Wilkego, który przywieźć miał rzekomo pod- 
sunięte dziecko z dworca, nadto Cecylię M e y e- 
rową, z domu Parcz, ze Sląska rodem, która 
twierdzi, że syn oskarżonej jest jej dzieckiem, 
urodzouem 22 grudnia 1896 r. Ojcem jego miał 
być kapitan Ziegler. 

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, zapytuje 
przewodniczący oskarżoną, czy przyznaje się 
do winy? 

Osk. hr. Kwilecka mówi z wielką trudno- 
ścią łamaną niemczyzną: „Ich wili ausgebla- 
sen werden und hier Erde sein, wenn ich was 
weiss von solcher Sekret“. 

Przewodniczący przytacza i podnosi poszcze- 
gólne motywa aktu oskarżenia, których pra- 
wdziwości jednak oskarżona stanowczo żaprze- 
cza. Na zarzut, dla czego oskarżona nie dała 
się zbadać doktorowi Rosińskiemu, który przy- 
był już po rzekomym porodzie, odpowiada hra- 
bina, że Rosiński przyszedł z jej mężem, który 
był tak pijany, że zaledwie się trzymał na no- 
gach, że dla tego zgniawała się i lekarza nie 
przypuściła do zbadania. 

Sensacyą dnia było uwięzienie, na wniosek 
prokuratora, Józefy Knowskiej, 78 lat li- 
czącej, niegdyś służącej hrabiny. Miała ona 
pomagać przy podsunięciu dziecka. 

Berlin. Na dzisiejszej rozprawie akuszerka 
Ossowska, obwiniona o krzywoprzysięstwo 
i podsunięcie dziecka, zeznaje, że poprzednie 
jej zeznania, złożone w śledztwie pod przysię- 
ga były fałszywe. Gdy hrabinę masowała 
dziecko miało już ośm miesięcy. — 
Hrabina skłoniła ją do złożenia atesta, poda- 
jąc. że poprzednia ukuszerka amarła, i że brak 
jest dowodn urodzin. Z litości dla hrabiny i 
jej córek, złożyła fałszywą przysięgę 
Teraz wzruszona wyrzatami sumiania, zeznaje 
prawdę. Hrabia chciał przysłać jej pieniądze, 
lecz ona propozycyę odrzuciła. 

Obrońca hrabiny wskazuje na kar 'ę, pi- 
saną przez Ossowską, w której wyraża na- 
dzieję wysłania większych pieniędzy. 

Oskarżona twierdzi, że Ossowska maso- 
wała ją przed urodzeniem chłopca, atest zaś 
złożyła dobrowolnie. 

Hr Kwilecki zeznaje, że przy urodzinach 
chłopca nie był obecny i nie troszczył się o 
nic, gdyż hrabina sama wydawała wszystkie 
zarządzenia. Jeżeli hrabina mogła mieć jakiś 
żal do niego, to tylko z powodu, że utrzymy- 
wał stosunki z innemi kobietami. Gdy powrócił. 
była zdrową. 


Odpowiedzialny redakior i wydawca: 


Michał KonopińskKi. 


NAD ES£IAN E. 
(Artykuły w tym dziale nia pochodzą cd 
Radakceyi)» 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 27 października, Zamknięcie giełdy o g 4 08. 
Akoye austryackiego Zakłada kredytowego 66425, 
Akcye wepierskiego zakładu kredytowego 781—, Akcys 


anglobauku 27260. Akoye Unionbankn 52425, Akoye 
Lknderbuoku 418—. Akoye Bunkverelna 485—. Akoye 
Bodenoredit 938—, Akcye Galicyjskiego Banku hipoto- 
osnego —'—. Akoye kolei państwowych 66076 Akcye 
bolal poładniowej 82—. Akoye N. Tramwaye lit. A, 
-— Akoye N., Tremwaye lit. B. Akoye ko 
leł Eibethal 422—. Akcye koleł Północnej 6520 Ak 
oye kolei Czerniowieckiej 676.—. Akoye Alpiny 385 —, 
Akoya Rima Maranyi 471'—. Akoye Frapekiogo Towa. 
rsystwa żelaznego 1825 —. Akoye fabryki broni 361 — 
Akcye tureckie tytoniowe 568 — Gal. karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1096, Obligacyn węyierskie 
Indemnisacyjne 9740 Renta majowa 100-255, Austrysoks 
renta koronowa 100:20 Węgierska renta korcnowa 7:85, 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiago 28-76, 
4*/, Listy Banka krajowego 9875. 4'/,0/, Listy Banko 
krajowego 102 15. 4'/, Bank krajowy 10247. 4*/, Listy 
Banka hipotecznego P866  4'/,/,, Listy Bantu hipote- 
oknego 10180. 6%, Listy Barku hlpatecznego 112—, 
40/, Galłcyjskie obligacym propłnasyjus 9985 49, Ga- 
ilcyjska pożyczka krajowa z roku 1893 9940. 4%, Po 
¿yorka m. Lwowa 2625. Losy tureckie 13845. Marsj 
11730 Ruble 253—. 

Cukier 1966 pokojny. Spirytus 42:80 osłabiony. Na- 
fia niezmieniona, 

Usposobienie: Wohec pomyślnego zapatrywania na 
ok węgierskie silne przy częściowo ożywionym 
ODTÓCLe. 


„rośliny po nader umiarkowanej cenie. 


4 Mr 246. 


la pilnego biednego ucznia z 1 kla- 

Sy gimn. prosi się o płaszcz zi- 
mowy i inne części ubrania Można 
złożyć u furty kiasztornej PP. Wizy- 
tek, ulica Krowoderska Nr 16. 2697 
młoda, inteligentna, poszu 
Panna kuje biurowego zajęcia lub 


kwrepetycyi itp. Zgłoszenia pod 2698 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 2698 


eneralna Reprezentacya pierwszo- 

rzędnego Tow. austryackiego dla 

Krakowa i okolicy jest wraz z 

inkassem do obsadzenia od 1 
grudnia b. r. 

Przyjęty musi złożyć kaucyą z po- 
wodu inkassa. Reflektuje się na inte- 
ligentnego pana. Fachowi mają pier- 
wszeństwo. 

Zgłoszenia pod Reprezentacya 1700 
poste restante Kraków (za okazaniem 
kwitu inseratowego). 2692 1 8 


ks Miód pszczelny 


Kaki (patoka), kuracyjny-deserowy, 
prawdziwy, bez żadnych domieszek, z wła- 
snej pasieki, wysyła w blaszankach, po 
5 kg. do każdej poczty opłatnie za 5 
koron 80 hal. ROGALSKI. poczta 
Siemikowce. %%6%9 1 6 


S 


58 


Kasa ogniotrwała 
fabryki Wiesego Nr l. prawie nowa, 
tanio do sprzedania. 

Zgłoszenia: Zygmuntowska 3, parter 
na prawo. 2693 1 3 


MASŁO I. DESEROWE, 


codzień świeże, wysyła netto 9 funtów za 
8 koron 40 hal., opłatnie za zaliczką — ręcząc 
za najlepszą obsługę, 2699 

Antoni Drobnór. Brzesko (Galicya). 
Poznań- 


Rutynowany buchalter, czyż, xo. 


respondent polski i Miwaiecdki, pełniący 
zarazem obowiązki kasyera, pracujący 
obecnie samodzielnie w jednej z wię- 
kszych insuytucyj fabrycznych w Gali- 
cyi. szuka posady zaraz lub od 1 sty- 
cznia 1904 roku. Zgłoszenia pod 2675 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 2675 8 3 


Najtańszy skład 


zegarów i zegarków poleca: 


IGNACY CYPRES 
Kraków, Floryańska 49 

Bogato ilustrowane cenni- 
ski polskie, zawierające ze- 
SE} garki, narzędzia zegarmi- 
strzowskie i instrumenty mu- 
zyczne wysyła na żądanie 
darmo i opłatnie. 27031 19 


Zakład św. Józefa 
DLA OS.1.EROCON. CHŁOPCÓW 


w Krakowie, 
Karmelicka i. 
poleca na obecną porę: 
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole- 
tnie. jabłka, grusze, Śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor. 100 szt. 
95 kor.; Śliwki węgierki, bośniackie sil- 
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal.; krzem 
owocowe: agrest i pożeczki wysoko- 
pienne po ł kor. 50 hal, krzaczaste 
po 40 hal za sztukę; maliny 6 ker. zn 
sto sztuk. 

Cebniki i kłęcze kwiatowe: hiacyn- 
ty po 20, 25, 30 1 40 hal.; tulipany, 
narcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę. 

100.000 sztuk 
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor. 
1000 szt. 25 kor, do sadzenia w grun- 

cie 1000 szt. 5 kor. 

Z roślin doniczkowych polecamy 
szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko- 
losy) para 100 koron. Wszelkie iane 


ul. GG, 


Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie. 


Zakład poleca także 4 parcele pod 
budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 


Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż || 


2488 7 16 


ZNACZNE 
zuiżenie cen! 


PRALNI 
PAROW 


W KRAKOWIE, 
ul. GRODEKA 9—1, 


mā zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż zniżyła 


Zakładu. 


ceny: 
od koszuli. . 9 ct. 
g półkoszulka . 6 
„ kołnierza . pó, 
„ pary mankietów . 3 , 
„ firanek białych .40 
z g kremoww.. 50 , 


Bielizna po wypraniu wygląda 
a148 zupełnie jak nowa! 380 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod Urmą Nowa Drukarum dzęjelloński j 


aP O, 
8 Najlepsze 
moż „ywienie 


dzieci 


WORRY OH skhrorych ma £oTadek. 
Okazało się. nadzwyczaj dobrem w 


wymiotach, nieżzycie jelit, Toz- 
wolnieniu, zatwardzēniu i td. 
świełnie GLOWA 


maA © Pkg 


Bzieca 


się na niem i nie doz mag > 
zboczeń w > 
trawieniu, 
Dostać można w aptekach % 
iskładach > żar [> 
Fabryka R uTeke, $$ 
BERG ORF- A 
HAMBUR | ANTE DENT. ~EN 


(a a] 
G 


Skład i pracownia kuśnierska 


IGNACEGO MARCINKIEWICZA 


przeniesiona z Zakopanego 
do Krakowa, ulica Eloryańska 32, 


zaopatrzywszy się obficie w towary jedynie doborowe, poleca P. T. Publiczności: 

serdaki wszelkiego rodzaju. stroje zakopańskie, krakowskie, hucalskie. kryni- | 

ckie i t. p. Sporządza tutra męskie, damskie — uskuteczna naprawy, a wszelkie 
zlecenia załatwia w jak najkróiszym czasie. 2563 3 4 


Najszlachetniejszy likier ziołowy 


s egetal 


Crême Cordial i 
wszelkie inne likiery 


poleca firma fabryczna 


Ed. Ad. Malburg i Syn, Smiric (Czechy), 


co ão niedoścignionej dobroci stojące zupełnie na równi 
z drogiemi francuskiemi wyrobami. 2673 2 4 | 


Dn 
i 


bom głowy. 


1 E., 3 kaw. K. 2'50, 6 kaw. 4 K, 


Gobresch 
z 20 h., 


Qabrauch 


Przed użyciem. Po użycin. 


M. FEITH, Wiedeń 


Miliony panów i pań używają „Feolimy*. 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolina* nie jest najlepszym kosmaty- 
kiem na skórę, włosy i zęby? Najbardziej nieczysta twarz i najbrzydsze ręce 
nabierają natychmiast arystokratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEBOLINY.'* „FEEOLINA' jest mydłem złożonem z 42ch najszlachetniejszych 
i najświeższych ziół, Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy sa twarzy, 
wągry, pryszcze, „ czerwoność nosa i t. d. — przy używaniu ,„„FEEOLINY" 
kają bez sladu. „FEEOLINA' stanowi najlepszy środek do pielęgnowania, czy- 
szczenia i upiększenia włosów, zapobiega wypadaniu włosów, łysienia i choro- 
„PEEOLINA'* jest również najlepszym i najnataralniejszym środ- 
k'em do czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY“ używa stale zamiast mydła, po 
zostaje młodym i pięknym. Zobowi: azujemy się pieniądze natychmiast zwró- 
cić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY'* nie był zadowolonym. Cena kawałka 
12 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 
od 3 kawałków zwyż 60 h. m pobraniem 40 h. więcej. Wysyła gi. skład 


FI, Marialilferstrasse 45. 
Nadto dostać można w wieln składach aptecznych, w składach perfum i w aptekach. 


Pn ye ubezpieczeń 
poszukuje do zarządn w War- 
szawie dyrektora. Po- 
dający się o tę posadę musi być 

Polakiem, znającym tego rodzaju zakres 
czynności. Pierwszeństwo mają panowie, 
którzy pracowali lub pracują na vdpo- 
wiednich stanowiskach. 
| Dalej są do obsadzenia trzy posady 
inspektorów  («kwizytorów) 
za miesięczną stałą pensyą od 100 do 
200 rubli j innemi dochodami. 
Reflektuje się tylko na inteligen- 
| tnych panów, pierwszorzędnej siły. 
a Posady są do objęcia od 1 grudnia 
r. 


Zgłoszenia z dokiadnem podzniem 


zui- 


Nach 
Gohrauch 


Przed użyciem. Po nżycin, 


2664 1 0 | 


JR GA YA NG CY RYC CY CY CY WC 9 GG GGGGGU UGWGGWS OWU | B yły kucharz, 


Szkoła zam ców 


w Krakowie, ul. Grodzka l 50, I piętro, 


ZDZISŁAW GRUSZCZYNSKI 


udziela lekcyj tańców i przyjmuje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie wyłączając nawet 

braku słuchu, a M się uznaniem za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż 

uznania; swoich zaś . T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstronvego, a zarazem o po- 
lecenie go swoim znajomym. 2154 17 0 


RORRONODSONORZOGONNWNNA lolnlalalnlnlnlalalalniainlalnlnlala] RODARACM olololololoioly 


Rękawiczki własnej fabryki 


poleca firma 


FA. MIL IERJEK KIT SAT ICZ 


Kraków, w. Szewska l. 2. 


Szanownem Das poleca się równocześnie na miejscu ZAKŁAD 
MODNIARSKI, zacpatrzony w najświeższe modele. nadmieniając, 
że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania. 


p WANDA. M 
Rec ET a ATA ATAATA A AAAA pi doj 


(5 3 ss pA 
| «s ~ KRAKOWIE, < 
o MLalSu.. Bebe : Q 


g ul. Grodzka 1. 6, 


2183 22 0 


POLECA NA OBECNA PORĘ 2671 2 10 


$ 
? Magazyn . CUREA dziecięcej. $ 


Kajwytsro odınavzėnis 
10 ałotych madali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zakład b 
parowej farbiarni 


zę chemiczna g 


HASO 


A 


OSOBA 


< 


Największa 
fabryka tego rodzaju 


usiprow, sukien I matery; R 
wszelkiego rodzaju unifor- $ 
mów ltd, w stłamie gałym 
! poprutym. 


"qOEMIGQ YOTĄJSKZSM əm YqOTSNIJYS IOTd I 
yskuqempaf [AJazew YiNUVIBHVH | 


w Głalicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 


PUK Fabryka: Berno, Zeile 38, Je 

= W Krakowie tylko przy ul. sw. Krzyża pod L.7, 
we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L. 26. 

2477 6 to 4 


Własne filie: 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


KRAWIEC 


ANTONI SADOWSKI i SYN 


Kraków, ul. Bracka L. 6, parter 


poleca Szanownej P. T. ReMRNoŚCi swój 


MAGAZYN SUKNA i KORTÓW 


zaopatrzony na każda, porę roku 
Wielki wybór materyałów z pierwszych fabryk angielskich najwięcej renomowanych. 
wykonanie gustowne i tanie. 


Największy Zakład pogrzebowy 


Jana WI oOo lmn egoi 


jedyny w Krakowie, Fi 


posiacający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa. 


Główny skład przy ul. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy nl. Kopernika 1. 6. 
Zakład urządza pogrzaby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 


Zakład podejmuje sią przewozu | sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 61 0 


Krakowie, uj. 


Restanrację „ Zakopanem 72e — 


dotychczasowej działalności przesyłać: 
o posadę dyrektora pod „Posada dyre- 
tora 5000*, zaś o posadę inspekiora 
„Posada inspoktora 2400“ poste ro- 
stante Krakow (za okazaniem kwitu in 
e i a 2891 2 3 


który jako taki pełnił 

obowiązki przez 8 lat w Skoczyskach, 

a następnie w sanatoryum Dra Dłu- 
skiego, otworzył 


Pozostały zapas „zjednoczonych st 
„koców* mam zlecenie sprzedać za po- 
o łowę ceny. „Polecam przeto nadzwyczaj 


przy ul. Jagieliońskiej 48. 
Polecam pokoje słoneczne, dobrze na 


22392 14 20 


ECA ERZE 


Jagtelionska 


zimę zaopatrzone, od restauracyi od- B dobre, agait, Hy. EZ pye 
dzielone, z utrzymaniem od 2 złr. 50 et. 3 w E egające 
Stoliki osobne. 266233 |2 ZIMO AE w = m 
M 70 wybornej jako- + 
T. IV ieczor ek. B- śd, cieple, wło- 2. 
oma siste i miękkie, FE. 
l| 4 `~ grube, trwałe, z © 
-aellny il em | Korei sie a 
2 kami, dające się 
dla mężczyzn i pań wszelkich stanów || fm, przeto nżyć także jako koce do spania, PH, 


u 


a przytem bajecznie tanie. cena: gata- y 
+4 nek A 170—130 cm 4 K, gatunek II w- 
g wybornej jakości ń K, HI najlepszy ga- 
5, tunek C, derki dworskie podwójne, dwu- 
Š barwne, 150—200 cm. przykry w ujące e 
zatem całago konia, tylko 7X 60 h 
Liczne ponowne zamówienia przez ma- 
sztalerzy, zarządy dóbe, cenielri, za- 
„ładów itd. Nie ma tu zadnego ryzyka, 
gdvż niestosowne przyjmuję napowrót. 
wysyła ra "a! cFą M. Rundbakin, 
Wiedeń, IX., pea 3. 


przez pracę pisarską, czynność domową, ro- 
boty ręczne wszelkiego rodzaju, wykaz adre- 
sów, zastępstwo i sprzecaż patent. artyku- 
łów przy rodziennem zarabianiu gotówki od 
10 do u ~a Potrzeba po «szło 200 zgło- 
szeń (do z: u dołączyć markę na odpow.) 
za pośradn: iwem „Nebenyerdierst-Uentra- 

le" w Deimenho: st 220. 282R 


wma A M m: ama 


Wielki wybór 


sa per 


Kredyt pieniężny 
w każdej wysokości, dla osób każdego stanu. 
na 5'/,9/, rocznie na skrypt dłużny. Kreo- 


|Lamp i Nafty 
dyt weksiowy dla oficerów, urzędników i 


poleca znana firma 2391 9 0 
kupców. Spłata w małych, dowolnych ra- 
J AN B ERKER A tach. Pożyczki hipotoozne konwersye na 
I. i IL miejsce na 4*/,%, — Zlecenia w jẹ- 
Kraków Szewska Nr 3 zyku niemieckim załatwia spiesznie i dyskre- 
> . | f 


tnie das Commercielle Credit-Bureau, Handelsger. 
Rozwóz nafty darmo protoc. Firma, Budapest VIII, Róck Szilardgas- 


se Nr. I7. 2627 4*]2 


PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PLEC 


nadaje jedynie aptekarza Č. BALASSY angielskie 
=== MLEKO OGORKOWE. === 


- MLEKO O0ÓRKOWE udznaczone ziotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu, usuwa piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, wągry Ę 
it. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 2600 4 i0 


Cena 2 korony. Puder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“, 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: 

Apteka ZYGM. RUCKERA we LWOWIE. 
w PRZEMYŚLU: Apt F. a Ea plac „na 
Bramie” I. 


Nie należy jechać wprzód do Ameryki 


zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładn jazdy naszych 
znakomitych parowców. 

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigr wać do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać nastepujące 
cgłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 18 26 


Jedźcie tylko przez Hamburg! 

Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb- 
kości, pewności, jako też doskonałege zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
(1 pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pał opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wpio:t do Hamburga. 

Podróż z Galicyi do Hamburga nie 
tewa dłużej jak 24 godzin, jeżeli się ją podjęło 
według naszych wskazówek. 

Kosztu podróży od granicy pruskiej 
9 złr. 80 ct. 

Flota Towarzystwa waszego liczy 130 ogromnych okrętów. 

Również cena przeprawy do Ka- 
nady jest bardzo umiarkowana. 

Obszerniejsza opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze- 
syłamy chetnie i bezpłatnie. 


do Hamburga wynoszą 


Z poważaniem 


FALCK & Co, HAMBURG 


Brandsende 23 a. 
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robów z papier 
BG wy Z 


BXBXNDAXSXSKBNBBAXBNAXNSXKSXKDOASX| 
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KK AROKOKO ROKOKO KRAKK. 


Nauka 


Wszelkie Womaezenia. Kraków, 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo. 


Szafa stara bogato rzeźbiona z herbami i! 
gurami, 
z bronzami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk © 
hoń. z bronzami antyk, Biuro amery kańs 
orzech. antyk., Serwantka antyczna, Zeg 
stare, Kilka kawałków z mebli mahoniowycy 

Wazy chińs, porcelanowe, Bronzy rozmaite, So 
moda empir inkrust. z bronz., 
mat., Obrazy olejne, Biurka renesans į ba 
rzeźbione z bronzami i inne różne rzeczy, UA | 


w Krakowie. ul. Szewska L. 5, 


|W. Sznajdrowicz,  knśniert| 


J FUTRA męskie 


przez władzę aut, i zaprzysiężony rzecznik P* 


popierania przemysłu rodzimego ji 
żąda w sklepach kopert i papie! j 
listowych 
fabryki S. W. 
ze Lwowa. 
szcza prowincyonalni, 
wodów 
wzbraniają się utrzymywać na i! 
dzie moje wyroby. 
swoich 
z napisem: 


XSKEXEXOXEKEKOGXEKOKOKSKOKSK bliczności żądającej wyrobów 


wadzając ją w błąd, a wyrzal el 
à | przemysłowi rodzimemn i mnie 


istnieje tylko jedna fabryka 
i papierów listowych pod firmi". 
W. Niemojowski, 


Sroda 28 Paédziernika BZ 


Masło deserowe 


wysyła codziennie świeże w paczkach * ý 
a a netto 9 funtów za 4 złr, 25 ct. 5 
tnie za zaliczką, ręcząc za najlepszą usłaf 
Marya Laubowa w Brzesku 


2760 e 


ponai eae. 
IGNACEGO WURMA 


w Krakowie, Kanonicza 18: 


poleca wszelkich rozmiarów pasy” 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 _ najniższej cenie. g1% 


p 


języków: włoskiego: a 
gielskiego i rosyjskiego 


2380 14 0 > 


Kont. komis. Zakiad sprzedddi 


ma do sprzedania: 
Szafa dębowa szufladowa antyc? 


Kredens vzdo 
garderoba. 1756 27 


Leopoldyna Machowska, 
l. piętro 


Dyplom honorowy na Wysiawie 1901 r. 


w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, nad 
upteką pod Białym Orłem, 

FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan. P. T Publiczności swój obficie | 
i jedynie w towary doborowe zaopatzzociijj 

skład i pracownię, jakoto: i 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY | 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY 
spacerowe i podróżne | 
CZAPKI fnirzane, oraz wszelkie przy bo 
ry w zakres ten wchodzące; SERDACZEJ 
KOŻUSZKI damskie, męskie i dziecięce | 
Orygin. Zakopańskie 'Ułanki, Eryniczankilj | 
Wegierki i Sakmanki Kościuszkowskie, 
razye, Czapki i Paski krakowskie, Gaśki| 
i Kapelusze góralskie. 
a Zamówienia i reperacye uskuteczalij 
w jak najkrótszym czasie. M 2334 m oi 


TENTY 


wyjednywa inżynier 2427 si’ 
M. Gelbhaus: ye 


Wiedeń, VIL, Siebonstorng. 7, 
naprzeciw ces król. arzędn patentoweg"” 
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Publiczność poczuwająca się 


wyrobu nowo założ0” go 
s*iemojowskie$ ra, 
Niektórzy kupcy, Z 


którzy z? 
dla mnie ię Aóczy SĘ 


pozamawia 
papiery lis 
„Wyrób krajow 

M jowy” 3 Al 


sprzedają jako takie, w, aji” 


dostawców 
wych, 


ką krzywdę. 
Oświadczam 


w 
więc, że w K 


że wsz)” 
wyroby moje zaopatrzone są 
odbitym znakiem ochronnym; 
kie więc wyroby papierowe b” 
wyższego znaku, a tylko Z espaj! 
„Wyrób krajowy“, nie są W 4k9 
wyrabiane, a ci, którzy Je p 
wyroby krajowe sprzedają , w 
niają nadużycie, które Publi 
powinna napiętnować. pi 

Gdyby powyższe ogłoszenie ; 4 
położyło kresu dalszym nadużf in 
zmuszony będę ogłosić Z imi 
nazwiska tych kupców, Kea? 
uprawiają. 


S. W. Niemojowsl!, | 


pierwsza W kraju tab 
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A 
p’! 


zzątea Drukarni L. K. Górsk” 
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